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KURIER WILEŃSKI
/IteAsko-Nowogródzki, Grodzieński, Po lesk i l W ołyński

Komunikat szefa 0. Z . N.
WARSZAWA (Pat). Wr dniu wczo 

rajszym ukazało się  w  prasie ośw iad  
rżenie, podpisane przez inż, St. Perza  
new sk iego , tym czasow ego przew odni 
cząeego organizacji w iejsk iej OZN O 
kręgu W ileńskiego, dotyczące k onflik  
Im m iedzy pos. gen. Ż eligow skim  a  
znaczna w iększością  K om isji W ojsko  
w ej Sejm u.

Stwierdzam - że ośw iadezenie to u -  
kazało  się  bez w iedzy i  zgody w łaści 
w ych w ładz Obozu Zjednoczenia Na 
rodow ego, zaś p. inż, St. P erzanow ­
sk i nie był do ogłaszania  enuncjacji 
le i treści upraw niony. Po zbaaanlu  
łtpraw- w yciągnę należyte k on se­
kw encje.

Treść ośw iadczenia inż. Si. Perza­
now sk iego  śniada się ze stw ierdzenia, 
iż Obóz Zjednoczenia N arodow ego  
nic prow adzi w aiki z gen. Lucjanem  
Ż eligow skim , że szereg w ysuw anych  
przez niego postu latów  społecznych  1 
gospodarczych OZN uw aża za sw oje, 
w reszcie, że konflik t w łonie K om i­
sji W ojskow ej czyni w rażenie krzyw ­
dy w yrządzonej gen. L. Ż eligow sk ie­
m u. a naw et idei 0 7 N .

I wazam  za sw ój obow iązek oś- 
w iadczyć w tej spraw ie co następuje:

Istotnie —  OZN nie prow adzi i 
nie prow adził walki z gen. L. Żeligow  
skini, ani też nie podaje w w ątpliw ość  
jego zasług. Nie m iało  też m iejsca ze 
strony OZN żadne w ystąp ien ie, które  
by te m om enty kw estionow ać m ogło, 
bądź też nrzeciw ataw iało się  poglą­
dom  t‘en. Żł-timiwstF'--'' -  "'‘>''nio
nia natury suolcczii j  i 
sn a h f m iejsce lcoyn ie  zasadnicza roz 
bieżność zdań m iędzy należącym i do 
OZN członkam i K om isji W ojskow ej 
Sejm u a gen. L. Ż eligow skim  w  zakre 
Sie poglądów  na stanow isko N aczel­
nego W odza w państw ie. P osłow ie ci 
dali w yraz tej rozbieżności zasadni­
czych poglądów  w  znanym  liście o- 
raz w głosow aniu  na K om isji W ojsko  
w ej. gdy spraw a przeniesiona została  
na grim i form alny.

Sytuacja państw ow a R zplitej w y­
m aga oddaw na ustalenia prym atu  
spraw obrony państw a przed w szyst 
kłm i innym i. D łucie lata w alczył o ło  
M arszałek Józef P iłsudski. Przekona  
nie to zadom inow ało w całym  społe­
czeństw ie polskim , eo uw ażać należy  
za osiągnięcie w ielk iej wagi i donio  
słośel, ktorogo też naruszyć nie poz 
w olim y. N aturalnym  i celow ym  wyra 
zem  tego prym atu jest określone

przez najw yższą w ładzę państw ow ą  
stanow isko N aczelnego W od ta  w  hie  
rarcliii w ładz.

Stw ierdzam  tedy, jako szef Obozu 
Zjednoczenia N arodow ego, że podzie  
lam  i akceptuję bez zastrzeżeń stano  
w isko posłów  —  członków  Kom isji 
W ojskow ej należących do OZN —  wi

dząc w nim  nic jakąkolw iek  walkę  
personalną, lecz stanow cze opow ie­
dzenie się  przy słusznej ł doniosłej za 
sadzie.

(— } GEN. ST. SKW.4RGZYNSKI
Szef OLozu Zjednoczenia N arodowego  
W arszaw a, dnia 24 stycznia 1938 r.

P ow yższe  oświadczenie gen. S k w a r  czy ńskiego Sze-fa Obozu Zjedno­
czenia Narodowego, jaico dobrowolnie  przez nas uznanego autorytetu , w o ­
bec zgłoszenia akcesu p ism a naszego do Obozu Z jednoczenia  Narodowego  
nas obowiązu je

Ze w zg lędu  na dyscyp linę  organizacyjną , karn ie  m u  się podporząd­
k o w u je m y ,  a czko lw iek  w  sprawie ta k ty k i  szesnastu posłów  na terenie W o j­
sk o w e j  K omisji S e jm o w e j  za ję l iśm y  inne  s tanow isko

Gen. Skwarczyński w Wilnie
WARSZAWA (Pat). Szef Obozu 

Z jednoczenia N arodow ego gen. Stani 
sław  Skw arczyński w yjechał w  dniu

24 bm. do W ilna w spraw ach organ, 
zacyjnycli Obozu.

Uroczyste otwarcie wystawy w Muzeum Narodowym
w  W a rs z a w ie

Na zdjęciu Pan M arszałek Śm igły Rydz zwiedza wystawę G i oflgerowską.

R zą d o w c y  ew akuują Teruel
Bombardowanie miast katalońskich

SAINT JEA N  DE LUZ (Pat). In fo r  
m ac je  .pochodzące ze s t ro n y  w ojsk  
p o w stańczych  s tw ierdza ją ,  że b itw a

Zmarł b. minister Skarbu Gabriel Czechowicz
4 ARSZAWA (Pat) W  sohotę  wie 

czo rem  z m a r ł  w W a rszaw ie  b. m in i ­
s te r  sk a rb u  Gabriel Czechowicz w wie 
ku la t  61

Zgon n a s tą p i ł  po  d łuższej ch o ro ­
bie. na  sk u te k  k o m p l ik a c j i  p łucns ch

P ogrzeb  ś. p G abriela  Czechowi­
cza odbędzie  się we w torek

O godz 11.50 o d p raw io n e  zostanie 
nab o żeń s tw o  ża łobne  w kościele  Ka­
ro la  B orom eusza  ,po czym  nas tąp i  
w p r o w a d z e n ie  zwłok n a  cm en tarz  
Pow ązkow sk i do  grobów  ro dz innych  

* * :):
G abrie l C zeehow lcz u ro d z ił się w 1876 r.

ku /„ p o n le  pow . Iiorysow skiego zle 
ml m ińsk ie j.

S tu d ia  y .yż .ze  p raw n e  uko ń czy ł n a  iinl- 
w e rsy tre ir w P e tersb u rg u .

S łużbę p o lsk ą  rozpoczyna  ja k o  naczeln ik  
w ydziału  K o m isa ria tu  G eneralnego Ziem 
W hsch o d n lch . Na tym  stan o w isk u  p o zosia je  
do  23 lis to p ad a  1920 roku .

W  a d m in is trac ji sk a rb o w e j p ra cu je  od 
1921 ro k u , z a jm u jąc  s z tre a  o dpow iedzial­
ny ch  stan o w isk .

W  o iaju  1926 w gab inecie  prof. d r  B artla  
p ia s tu je  u rząd  m in is tra  sk a rb u .

Pon o w n ie  pow o łan y  na m in is tra  sk a rb u  
w d n iu  2 p aźd z ie rn ik a  1926 p ias tu je  ten u- 
rza  dw  dw ńeh  k o le jn y ch  g ab in e tach : M ar­
sza lk a  Jó zefa  P iłsudsk iego  i p ro f. B a rtla  do 
17 m a r e n  1929 r., poczym  przechodzi na  em e 
ry tu rę .

Ś. p. G abriel Czechow icz odznaczony  byt 
u  In. krzyżem  k o m an d o rsk im  o d ro dzen ia
Polsk i.

f  o będzie z  Lig ą  N a ro d ó w ?
LONDYN (Pat). Gabinet b ry ty jsk i  

odby ł dziś w ieczorem  spec ja lne  posie  
dzenie, k tó re  trw a ło  przeszło  godzinę 
i pośw ięcone  było za a p ro b o w a n iu  
p rzez  rząd  in s tru k c j i  dla u d a jące j  srę 
do Genewy delegacji u ry ty jsk ie j  z 
inin. E d en em  na czele. Gabinet p rzy  
ją ł  wytyczne, u s ta lone  w ty m wzglę­
dzie w ubiegły p ią tek  p rzez  specja lny  
k o m ite t  m in is t ró w  pod  p rzew odn ie t  
v em p rem iera .

W  myśl tych postanow ień , in s t r  dc 
2 Jakimi min. E den  jedzie  do GeC,v

newy, po legają  na tym, aby  drażliw ej 
już dos ta teczn ie  sy tuac ji  Ligi, ja k o  in 
s ty tuc ji  m ięd zy n aro d o w ej ,  nie z a d ra /  
m ać  b a rd z ie j  i racze j działać  na zwło 
kę, zwłaszcza o ile chodzi o a k tu a ln e  
zagadn ien ia  r e fo rm y  Ligi i zobow ią­
zań p a k tu

W  dużym  s topn iu  posunięc ia  b r y ­
ty jsk ie  w Genewie zależeć b ę d ą  od 
w y n ik u  rozm ow y, ja k ą  w dn iu  ju trze j 
szyrn min. E den  odbędzie  w P a ry ż u  z 
ruin. Delbosem  i p re m ie re m  Chau- 
temus, - —

pod T erue lem , k tó ra  w czora j  osłabła, 
w znow iona  została dziś ze znacznym  
nas ilen iem  W  chwili obecne j  n uas lo  
T e ru e l  jest  ew ak u o w a n e ,  a obserw a 
to rzy  w ojsk  gen. F ra n c o  donoszą, że 
ni as to  jest opuszczone. Z resz tą  p rze  
n iknięc ie  w ojsk  p o w s fa ń c z \c h  do mia 
sta Ali am bra  pozbaw iło  T erue l  jego 
znaczenia  s tra tegicznego.

N a  pó łnocn o -w sch o d n im  odc inku  
T c ru e lu  w ojska  rząd o w e  z a jm u ją  je 
szcze dwie silne^pozycje: S an ta  B arba  
ra  i M ansueto. W  wojskowe cli kołacli 
pow stańczych  uw aża ją ,  że n a ta rc ie  
wojsk  gen. F ra n c o  na T e ru e l  m a zna 
czknie podrzędne  ,gdyż głów ne opera  
cje zostaną p rz ep ro w ad zo n e  później.

Dzień w czora jszy  o d zn acza ł  się 
rów nież ożyw ioną dzia ła lnośc ią  lotni 
ctwa. 20 sam olo tów  b o m b o w y ch  bom  
ba rdow ało  szereg w ażnych  ob iek tów  
na te ry to r iu m  K atr lon i  , w śród  nich  
4 e lektrow nie, d o s ta re ła jo c e  p rą d  dla 
całej Katalon.i. Poza  ty m  lo tn ic tw o 
b o m bardow ało  dw orzec  i wieś P u igcer  
da oraz  dworzec w  p o r t  Bon, gdzie 
spnwmdowalo znaczne szkody. P o d ­
czas w czorajszych  lotów lo tn ic tw o 
pow stańcze  zrzuciło  102 to n n y  m ate  
ria łow  w ybuchow ych.

Goście niemieccy w Polsce
W ARSZAW A (Pat). D nia  24 stycz 

nia  w ieczorem , po jed n o d n io w y m  po 
bycie  w P o zn an iu ,  p rzy b y ł  do W a r ­
szaw y sek re ta rz  s tan u  w m irdsters t  
wie sp raw iedliw ości Rzeszy Niemiec 
k ie j  prof. d r  Schlegclberger oraz  prof. 
d r  Emge, w iceprezes A kadem ii P r a ­
wa Niemieckiego, jak o  rep re z en ta n t  
m in is tra  Rzeszy H. F ran k a .  Gościom 
n ienneck im  tow arzyszą  z Berlina  pp. 
radca  W dke , d y re k to r  gab ine tu  mini 
s łra  Schlegelbergera , prof. d r  L ange 
i d r  Gaeb, o raz  z P ozn an ia  d r  Sułków  
ski i min. P rą d z y ń sk i  —  z ra m ie n ia

po lsko  - n iem ieck ie j  g rupy  s tud iów  
p raw niczych .

W  dn. 25 stycznia  goście n iemiec 
cy złożą w izyty  ofic ja lne, po czym po 
d e jm o w an i  będą  śn iad an iem  przez mi 
n is t ra  spraw ied liw ośc i  P. G rabow skie  
go. W godzinach  p o p o łudn iow ych  mi 
n is te r  Schlegclberger wygłosi w wiel 
k:oj sali p a łacu  Staszica odczyt na te 
m a t .  ,,Rozwój p ra w a  n iem ieckiego w 
T rzec ie j  Rzeszy“ , poczym  odbędzie 
się ob iad  i ra u t  w am b asad z ie  nie­
mieckiej.

Kin. Ekis dziękuje Polsce za gościnność
WARSZAWA (Pat) M inister f inan  

sów Ł o tw y  p. L. E k is  nades ła ł  na rę 
ce p .m in is tra  p rzem y słu  i h a n d lu  A. 
R o m an a  n a s tę p u ją c ą  depeszę:

„O puszczając piękną Ojczyznę 
Pańską, dzięKutę p. m inistrow i oraz 
Pani R oinanow ej za szczerą gościn  
ność, okazyw aną nam  podczas nasze  
go pobytu w Polsce. Czas. spędzony wT 
Polsce pozostanie niezapom nianym  w  
naszej pam ięci i przyczyni się n ieza­
wodnie do zacieśnienia obopólnej 
przyjaźni m iędzy naszym i państw a  
mi.

*
RYGA (Pat). D ziennik  ,,Rits“ za­

mieszcza dzisia j  w yw iad  z m in is trem  
Ekisem , k tó ry  w czora j  pow róc ił  z 
W arszaw y . M inis ter  b a rw n ie  opisuje  
sw oją  podróż  po Polsce i nie szczędzi 
słów zachw ytu  dla p ięknego K ra k o ­

wa. w spom ina  o w ielk ich  inw esty­
c jach  W arszaw y  oraz  z p-ruw dziw em  
uzn an iem  w yraża  się o polskich  zakła  
dech  p rzem ysłow ych , k tó re  m ia ł  nioż 
ność zwiedzić.

W rażen ia ,  jak ie  wywiózł z P o l 'k i ,  
są jak  najlepsze , a p ^b y l  jego bvł ma 
r.ifestacją  p rzy jaźn i  polsko ło tew s­
kiej. Z m in is t rem  R o m an em  —  oś­
w iadczył min. Ekis —  om ow iiiśm y za 
gndnienia , do tyczące  w spó łp racy  gos 
p o aa rcze j  o raz  możliwości rozszerzę 
nm w za jem n y ch  obro tó :w  to w a ro ­
wych. Na zakończen ie  m in is ter  
s twierdził,  że n a ró d  polski, za rów no  
jak  i m ężow ie stanu , k tó rzy  k ie ru ją  
j fg o  losam i żywdą sym pa tię  dla Ł o t­
w y  i wszędzie się spo tyka ł  z o b ja w a ­
mi tej p rzy  jaźni.

RYGA (Pal). Dzis pow róc ił  z W ar 
szawy uo Rygi m in is te r  Berzinsz.

L i t w a  w v w ł a s z c z a  P o f a k ó w
Pocjł^ftianie reformy rolnej

KRÓLEW IEC, (Pat). Dziennik litewski 
„L!etuvos Żinios" domaga się „w imię 
sprawiedliwości społecznej, w imię dobro 
bytu gospodarczego kraju" pogłębienia 
reformy rolnej, lub zastosowania pierwot­
nych jej zasad i wstrzymania udzielania 
ulg ziemianom. W sprawie tej nisze 
„Dzień Polski" z Kowna: „jak wiadomo re 
forma rolna dotknęła 2,230 majaków. O l­

brzymia większość tych majątków znajdo 
wata się w tekach polskich.

Po przeprowadzeniu relctmy wiele n a  
jątków zrajdujących się w rękach polskich, 
przeszło w obce ręce, część jednakże pa 
została . Myśl „pogłębienia reformy rol­
nej" Jesr dalszym zamachem na uszczup.c 
ny polski stan Dosiadania".

Rosja w  przededniu w ojny
TALLIN (Pat), Prasa estońska, jak 

również kola polityczne, w ostatnich  
dniach speęjalną uwagę pośw ięcają  
w ydarzeniom  w  Związku Sow ieckim . 
Panuje zgodny pogląd, że w ZSRR da 
je się w yczuć obecnie atm osferę pogo  
towia w ojennego. Nad granicą estoń­
sko sow iecką, a częściow o i łotew sko  
sow iecką zbudow ane są podobno w 
pośpiesznym  tem pie um ocnienia przez 
władze w ojskow e rosyjskie, a m iesz

kańey osad nadgranicznych są maso 
w o wy siedlani w głąb Ros ji.

Obecnie dążenia rządu rosyjskie­
go do pozbycia się zagi-anieznyeli pta 
cówck konsularnych wr Leningradzie  
są rów nież —  zdaniem  kół tutejszych  
— zw iązane ze spraw ą pogotow ia wo  
jrnnego w przew idyw aniu rychłego  
v ybuclni konfliktu  na Dalekim  
W schodzie

Żydzi chcą rządzić się w Palestynie
JEROZOLIMA (Pal). Pod przev>odnict- 

werr. dr  Cli W r iz m n n n a  odbył się tu  kongrPS 
organ izacy j  żydowskich, w k tó ry m  wzięli u 
dzia ł  równia?. przedstawicie le  ciat s a m o rz ą ­
dowych  i ko lon is tów  w Palestynie.

Kongres uchwali ł  p ro tes t  przec iw ko p rz e ­
śladow an iu  Ż y d ó w  w niek tó rych  k ra ja c h  Eu 
re p y  oraz  wnioski, dotyczące rozszerzenia  
kolonizacj i  żydowskiej.

Je d n a  z uchwał stw ierdza  że ra p o r t  b r y ­
ty jsk ie j  Komisji  Królewskiej  wywołał w spo 
leczeństwie żydowskim  nadzieję  pomyślnego 
zała tw ien ia  sp a rw y  żydowskie j  siedziby na 
rodow ej w- Palestynie.

Tym czasem  ogran iczen ia  em igrac ji  żydów 
skiej grożą tym, że żydowsko siedziba n a ro  
dew u  przeksz ta łc i  się w ghetto ,  zn a jd u jące  
s'.ę w a rab sk ie j  palestynie.  U chw ala  żąa a  li

Ponowna propozycja pokojowa Japonii
HANKOU (Pat). Agencja chińska  

Central N ew s podaje ze źródeł urzędu 
wych, że Japonia za pośrednictw em  
Niem iec przesłała rządow i ch ińsk ie­
mu pronozycje pokojow e, ujęte w  4 
nnnktach.

Charakter tych w arunków  nie zo~ 
sial jeszcze przez Japończyków  poda  
nt do w iadom ości. D onoszą dalei. że

propozycje japońskie zaw ierają jedy 
nic ogolnc zasady w  tak szorokiej ska 
U, iż  m ogą one objąć eaką ntasę rze­
czy, m ogących naruszyć suw erenność  
I całość terytorialną i adm inistracyj­
ną Chin. Jest rzeczą oczyw istą  — koń  
czy agencja —  że Chiny nic będa m og 
ły  przyjąć tego rodzaju warunków .

kwidacji  obecnego s ta n u  p ro w izo riu m  w a» 
c„'i tworzenia  p ań s lw a  żydowskiego i o twar  
cia Pa les tyny  dla em ig ran tó w  żydowskich. 
Żydzi chcą bowiem  rządzić  się we w łasn“j 
ojczyźnie  jak o  wolny i n iezależny naród .

Litwinow wyjechał 
do Genewy

MOSKW  A (Pat). Jad  donosi Tass, 
k om isa rz  sp ra w  zag ran icznych  L itw i 
n cw  w y jecha ł  do G encw v na  sesje Ra 
dy Ligi N arodów .

Niemcy i Anglia prote­
stują przeciwko wtar­
gnięciu Japończyków

na teren koncesji
H O N G KO N G , (Pat) Reuter donosi, ż« 

konsulowie generalni W  Brytan i i Nie­
m iec złożyli protest wobec w ładz ja­
pońskich w Tsingiao w sprawie nielega!ne 
go wtargnięcia zotnierzy japońskich w 
Tsmgłao na teren posiadłości, będących 
własnością obywateli brytyjskich i nie-nJec 
kich. Jeśli chodzi o obywateli brytyjskich, 
m iało to miejsce w czterech wypadsach, 
jeśli chodzi o p ienreckich w dwuch wy­
padkach.



.KURJER" (4S42J

Kom!s!a Budżetowa Sefmu

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych s t p ---------------------------------------J E R Z Y  K i l l t Z E A ^ O ^ S K I
.‘5a'_sta jarociński, b. ochotnik 201 p.p., kaw aler medulu Niepodległości

p o  u lug ich  I ciężk ich  c ie rp ie n iac h , o p a trzo n y  św. S a k ra m e n ta m i 
zm arł d n ia  22 styczn ia  193d r. 

ik sn o rtac ja  zwłok z dw orca  o so b o w eg o  w W ilnie o d b ę d z ie  s ię  we w torek 
d n ia  25 stycznia  o  g o d r, 8.30. N ab o żeń stw o  ża łobne  o  godz. 10 w k o śc ie le  św. 
P io tra , p o g rzeb  p o  n ab o żeń stw ie  n a  cm en ta rzu  św. P io tra  n s  fln to k o iu .

W szysktch członków  O ddz W ileńsk iego  h o ta  b Ź oin 201 r .  p. po w iad am ia

Komendant Oddziału Wf.er.sKiego Koła 
b. Żofrrrtrzy 201 p. p.

J E R Z Y  H Ł E L O Z I A Ł K O W S K 8
' Starosta iaroclns I 

b. ochotnik 201 p. p., kaw aler medalu Niepodległości
po  d łu g ich  1 c iężkich  c ie rp ie n iac h , o p a trzo n y  św. S a k ra m e n ta m i 

zm arł d n ia  22 styczn ia  1338 z.
E k jp o n a c ja  zwłok z cw o rca  o so b o w eg o  w Wi’n le  o d b ę d z 'e  s ię  we w torek 

d n ia  23 styczn ia  o g o d z . 8.30. N abożeństw o  ź a lo n n e  o  g o az . 0 w kośc ie le  św. 
P io tra , po g rzeb  p o  n ab o żeń stw ie  na  c m e n ta rz u  św P io lra  na  fln to k o iu .

O  tym  przedw czesnym  z g o n ie  n a sz eg o  D ro a ieg o  K legi p o w iad am ia
Gruno b. uczni Gimnazjum 

Stow. Nauczycielstwa Polskiego w Wilnie

Komunalna Kasa Oszczędności m. Wilna
podaje do \ń:adomości pos;adaczy premiowanych książe­
czek oszcządnosr owych w Kssie, ze w losowaniu odbytym 
w dniu 24 stycznia 1938 roku, wygrane po zł. 50.— każda, 
padły na następujące numery: 15037, 15038, 15091, 15060, 

15048, 15065, 15119; 15216, 15151, 15189. 15120, 15148,

W A R S Z A W A , (Pał), Komisja budżeto­
wa Sejmu rozpoczęta się dziś przed po­
łudniem debatę nad preliminarzem buaźe 
(owym Ministerstwa Spraw W ewnętrznych 
w obecności p. premiera gen. Sławoja 
Składk.cwskiego, wiceministra Paciorkow- 
skiego i Korsaka oraz wyższych urzędni­
ków rw. S W ew n.

Parogodzinny obszerny referał w ygło­
s i  poseł Wojciechowski, charakteryzując 
znaczenie min. spr wewn w poliłyce pań 
sfwowej. podnosząc wymagane walory mo 
ralne urzędników i jasność linii postępowa 
cii a, Dezwzgiędną sprawiedliwość i świa­
domość każdego funkcjonariusza, i e  słu­
ży w yłącznie dobru pańsłwa.

Dalej mówca zajął się w swoim refera 
cie analizą kilku zagadn'en, które wysu­
wają się na czoło pad względem swej ak­
tualności

Omówił przeae wszystkim szeroko 
PROBLEM M ŁO D EG O  POKOLENIA,

wskazuiąc na (rudne warunki, w których 
fna lazła  się dzisiaj mfodzież i na antago- 
n ;zmy m:ędzy słarszym pokoleniem a mfo 
dym M łodzież chłopska wychowuje się 
—  mówi referent —  w przeświadczeniu, 
i e  stan obecny musi ulec gwałtownej prze 
mianie, ie  musi przyjść okres rządów ra­
dykalnych w Polsce, m łodzież ropotnirza 
jeszcze bardziej idzie na lewo w  swoich 
dążeniach ideologicznych.

Na drugim b ieg jm e  ,esr m łodziez !nte 
łigencka, wśród której panują kierunki 
skrajne nac!ona'isfyczne 
. Słusznie uczynił marszateK Śm igły Rydz, 

gdy poszedł na jedno z zebrań m łodzieży 
akadem ickiej nawiązać łączność z tymi 
przyszłym i oficerami armii i społeczeństwa 
cyw ilnego. A le  zapytać należy —  mówi 
referent —  kto dziś idzie do młodego 
pokolenia chłopów i robotników, kto prze 
mawia do ich serca i sumienia i gwarzy 
z tymi podoRcerami narodu polskiego? Na 
lo nie znajduje mówca odpowiedzi w prak 
tyce działania rządu i obozu rządowego.

W  ubiegłych "atach zaniedbaliśmy 
wychowanie polityczno-społeczne mło­
dzieży. O becnie w poczuciu opóźnienia 
tej pracy widoczna jest pewna nerwowość 
dz.alania

W  pos.ąpowaniu ze studentami nale­
ży , zdaniem referenta, stosować politykę 
jaknajbardziej liberalną, mimo zanarchi- 
zowania życia uniwersyteckiego należy 
zalecać w łjdzom  cierpliwość i wyrozumia­
łość.

M iejmy nadzieję, że przykre wydarzę 
nia z drugiej poło>vy 1937 r. nie powforzą 
się już. M ladzi muszą w idzieć, ie  tam, 
gdzie chodzi o zdobycie pracy I chleba, 
mają oni równy starł życiowy z li/dźml $tar 
szymi. Na tym gruncie można mówić z 
każdą, m łodzieżą endecką i oenorowską, 
ludową i dawną prorządową.

Prem ie P K O
Dnia  20 s tyczn ia  1938 r. odbyło  się  w 

P K. O. p ią te  publiczne  p rem io w an ie  na 
w k łady  oszczędnościowe p re m io w a n e  serii 
czwartej .

W p rem io w an iu  b ra ły  udzia ł  książeczki,  
na  k tó re  wniesiono wszj stkie n k ładk i  za u- 
biegły k w a r ta ł  w te rm in ie  do dn ia  2 s tycznia  
1938 roku

P rem ie  po zł 1000 p ad ły  na  Nr Nr: 301628, 
348531. 361804, 367440. 373407.

P rem ie  po zł 500 padły  na  Nr Nr: 300787.
401742. 311295, 318115. 318839. 326913,
328742. 328989, 334759, 337118. 341 456.
352478. 356093. 362754, 3633% 374175.
39137C. 392771. 393509, 395890.

P rem ie  po zł 250 padły na Nr Nr: to O o O' o i-
1

SC 0642. 301508, 302379, 305062, 306056.
306218. 306363. 308336, 308337, 311339,
312021, 3146%. 315199. 17152, 317413.
317625, 317749. 321878, 326547. 330280.
335284. 3336460, 337077, 340147, 342098.
344920. 346268, 347321, 348181, 349927,
352.439, 353u96, 354100. 354326. 355300
355373, 355609, 358172, 359004, 359752,
363821. 367459 367771, 368953, 369559,
370438. 374817, 380916. 381522, 387058.
388008. 390852, 391529, 393126. 393374,
398633. 395379. 398021. 398926.

Równocześnie  p a d ły  203 p rem ie  po -zis- 
tych 100.

P o  raz  drugi p a d ły  prem ie  z łotych 100 
na Nr Nr: 347853, 357127, 378208 Ogółem 
p rd ło  288 premii  na  łączną kw otę  z łoty.I i 
50.300

O w ylosow anych  p re m iac h  n łaśc ie i i te  
k ążeczek są pow iadom ien i  l is townie .

Należy zuznaczyć, że zasadą  w kładów 
w kład ó w  oszczędnościowych p rem iow anych  
serii IV jest s ta ły  wzrost l iczby premii  w mia 
r.. w z ras tan ia  w k ładów  na  książeczce, p rzy  
esym po o t rzy m an iu  premii  książeczki nie 
t racą  swej wartości,  lecz n adal  b io rą  udzia ł  
w nas tęp n y ch  p rem io w an iach .  pod w a r u n ­
kiem regularnego  o p łacan ia  dalszych w k ła ­
dek.

Książeczki serii  IV, na k ló re  pad ły  p re ­
mie w p o przedn ich  p rem iow an iach ,  dotycli 
czas niepodję te .

7A 230 N r Nr: 309869, 303611
Zł 100 N r  Nr: 322832. 32578,, 331052

3.” S,«ł. 310210. 340810, 345000. 349209. 357905, 
31.5008,

Dalszy ustęp swo ch w ywodow poświę 
cif pos. W ojciechowski 

SPRAW OM NARODOW OŚCIOW YM
W odniesieniu do wszystkich mniej­

szości narodowych referent stwierdza, że 
stosunek pozytywny państwa polskiego • 
narodu polskiego do ich aspiracji kuliural 
no-spotecznych zależy w pierwszym rzę­
dzie od ich postawy wooec państwa i na 
rodu.

Dużo miejsca w swoim referacie po­
św ięcił pos. W ojciechowski kwesłii ukra­
ińskiej, om awiając szeroko łło historycz­
ne zagadnienia i p rzy‘aczając cały szereg 
danych sfatysłycznych, dotyczących po­
działu ludności w trzech województwach 
południowo - wschodnich według wyzna 
nia i języka ojczystego.

Dalszą sprawą, którą zajął się lełerenł 
—  ło

ZAGADNIENIE ŻYDOW SKIE
Narodowi Dolskiemu jest ciość ciasno na 
terytorium Polski —  oświadcza pos W oj­
ciechowski. —  Nie jesteśmy w  sranie dać 
załrudn;enia młodemu pokoleniu. Przylym 
wszystkim przyłłaczs nas świadomość, że 
rozwija się między nami element inny 
narodowo i -asowo i to element ekspul- 
sywny. Świadomość ła szczególnie osłro 
w /siępu je w młodym pokoleniu. Powodu 
je  ona bunt przeciw  Żydom, którzy naj­
mocniej oDjęli nasze miasta, zamykając 
dostęp m łodzieży, i niechęć do w ładzy i 
do Polski, którn w iedy w ydaje się łej mło 
dzieży nie matką, lecz macochą, ma.acą 
chieD ala innych lecz srogą wobec swych 
dzieci. Tu lezy źródło tego zjawiska, a nie 
z powierzchownej agitacji nacjonalistycz­
nej

Otoż p.oblem  enhgracji jest najkapiial 
niejszym problemem w Polsce Nie chciał 
bym być źle zrozumiany, ale wszyscy, jak 
tu jesteśmy w  Sejmie polskim, łącznie z 
reprezentantami ludności żydowsk.ej, ma 
my obowiązek stworzyć program odciążę 
nia Polski z elementu żydowskiego, które 
by zrównoważyły przynajmniej ten naby­
tek, jaki w pierwszych latach powojennych 
w postaci kilkuset tysięcy Żydów wschod­
nich znalazł się w  Polsce. Przyjęliśmy ich 
wówczas kierowani względami ludzkości, 
musimy jednak podkreślić z całą stanow­
czością, że nadmiar Żydów  w  Polsce, spo 
wodowany właśnie owym napływem po­
wojennym , nie może być uważany za kwe 
sfię, którą Polska powinna załatw ić włas 
nymi środkami. Nie mamy żadnych obo­
wiązków państwowych wobec tych przy­
byszów. Obywatelstwo polskie, jakie im 
nadaliśmy, musimy traktować jako czaso­
we, a nasze obowiązki moralne wobec 
nich nie są w iększe, niż Angin i Francji.

P izeciw nie , goszcząc ich dotąd daliś­
my dowody najdalej idącego humanitaryz 
mu. A 'e  dzisiaj, kiedy dusimy się sami we 
własnym kraju, musimy tę gościnność wy 
powiedzieć. Z tego miejsca musimy kate 
gorycznie zaprotestować przeciw  wystąpię 
niorn pewnych sfei w Am eryce i A ng lii, 
któ-e rzekomo w mnie humanitaryzmu stają 
v/ obrqnie Żydów  w Polsce. Na cały śwlaf 
wołamy do tych bogatych społeczeństw, 
a przede wszystkim do narodu W ia lk ie  
Brytanii: „Zabierzcie z Polski Żydów, kfó 
rzy łu przyszli z Rosji jako czasowi goś­
cie, a których my już dłużej fywić nie je­
steśmy w stanie Otwórzcie im emigracje 
do Palestyny Przyjmijcie ich do własnych 
matózaludnlonych krajów zamorskich".

Zwracam się do pana M mitra Spraw 
Zaaran irrnych  i pana Ministre Przemysłu
1 Handlu —  ciągnie dalej pos. W oicie- 
chowski —  aby przy zawieraniu traktatów 
na import surowców i innych arfvku!ów 
do Polski z krajów mających tereny emi­
gracyjne, stawiali klauzulę, zapewiiiamcą 
emigrację na te tereny Żydów  z Polski, z 
tym. że krai em iaracji zagospodarzy emi­
granta żydowskieqo na swó' rachunek, 
bez wywożenia pieniędzy z Poiski.

Sprawa emigracji żydowskiej musi być 
stawiana realnie, ze spokojem I dobrą 
wolą.

Sprawy emigracji Żydów  nie Łałałwig 
metody pałki i noża, stosowane przez pre 
w icę. Pałką i nożem nikomu w Polsce nie 
w oro  realizować tych indywidualnych ani 
grupowych zamierzeń, a tym mniej gło­
sić, że w ten sposób zbawia się 0'C2yznę. 
Rzad Jo b rze  czyni wysfępuiąc przeciw 
fym metóaom

Zwracam uwagę tym, którzy na sprawie 
żydowskiej chcą sie odegrać ■ Załatwić do 
rachunki z rządem, że ochrona Żydów 
oparta |est nie na przeolsach Konstytucji 
z roku 1935 i nie wypływa z naszego tył 
ko sposobu pojmowania ładu w Państwie, 
ale wynika z tych artykułów, które obo­
wiązuje w Polsce jeszcze z Konstytucji 
roku 1921, a którą uchwalili endecy wspć! 
nie z innymi przertw o^m i dzisiejszego 
reżimu. Są to artykuły 109— 112 sfarei ' 
siytucji. Przypominam to dlatego, że szcze 
gglme wśród mtodego pokolenia endec-

“ » * A>A4AAAAAAAĆAAAA AA AA A  .......... .......] Teatr m. NA DGHULAN€E p2 £
3 Dziś o qodz . 8.15 wiecz. _ ►

SZKLANKA WODY \
< z u d z ia łem  a rty s tk i T. K K. T. w W ar- £  
y szaw ie p. Jad w ig i Zaklickiej j
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kiego panuje z gruntu lałsiywe wyob.aio  
nie o postępowaniu starych pionierów en 
deckich, którzy co innego robili, gdy mieli 
wpSyw na władzę, a co innego dziś gło- 
szą.

M y fu, jako politycy, mamy sławiać dia 
gnouę choroby. Rzęa ma w yb .ać , lak le­
czyć polskie życie, jeśli iaz ie  o chorobę 
zwaną „kwestią żydowską* . Lekarz diagno 
sta musi beznamiętnie wskazywać wszyst­
kie przyczyny zła z łroską o chorego i 
nie wolrto nam łakże zapominać, że pa­
cjentem tutaj jest Polska. Ź le  będzie , je­
śli Żydzi nie zrozumieją, że i oni muszą 
ponieść w ielkie ofiary a la  ziem i, która 
przez w ieki gościła ich jak prawdz,wa 
matka.

Z kolei pos W ojciechowski scharak­
teryzował sprawę

STRAJKU CHŁOPSKIEGO  
W  Ma ŁO PO l SCE.

Wskazał on m. in., że  akcja strajkowa 
nie była wbrew tłumaczeniom prasy lu­
dow e1 i jej uczestników wybuchem ud do 
łu. Decyzja o strajku zapadła na J ł jg o  
przecf jego wybucherr, w naczelnym komi­
tecie Sfr. Ludowego.

Mówca wspomina odezwę Sfr. Ludowe: 
go i zaznacza, że jeanak mimo pięknych 
słów  nie zarządzono ściągnięcia z dróg 
ustawionych łam boiówek, ło łeż bojówk', 
czy „straże porządkowe", czy łeż „korni 
sje lotne dzi iłały dalej wbrew prawu,, 
aż przyszła reakcja poiicji.

Za Ie zaburzenia odpowiedziami są 
przede wszystkim działacze Stronnictwa 
Ludoweyu.

Strajk ten miał charakter wybifnie poli­
tyczny. błędem było , zdaniem sprawoz­
dawcy, ie  w łej akcji, której niedoceniano, 
nie słarano się przeciwdziałać od począt­
ku.

C i, co porwali się na oadzia ły policji 
ł burzyli ład społeczny, poniosą zasłużoną 
karę, Z r.aszej strony będzie ekspiacją 
dążenie do zniweczenia zła u źródła, do 
usunięcia przyczyn nastroju i do spełnie­
nia wszystkich słusznych postulatów wsi 
polskiej. Żądanie samorządu i przeoudo- 
wy ustroju rotnego w nikim nie budzi dziś 
wątpliwości co do tego. że jest słuszne. 
Niektóre Inne żądania chłopskie przy do­
brej woli dadzą się również zaspokoić.

Przechudząc do omówienia ruchu ko­
munistycznego w  Polsce retereot stw a r-  
dza, że

KOMUNISTYCZNA PARTIA POLSKA
zrezygnowała z akcji bezpośrednie,, a wy 
siłek komuny zwrócił się na utworzenie t 
z w. jednolitego fronłu i na przenikanie do 
innych organizacyj’ społeczeństwa.

Bereza Kartuska stała się środkiem, je­
żeli chodzi o przesłępsłwa polityczne, sto 
sowanym wyłącznie wobec komunistów. 
Po ostatnich zwolnieniach zna,duje się w 
Berezie 606 o só b , w  tym kom unistów 310, 
kryminalistów —  296

W spom inając dalej
O SPRAW ACH PRA SO W YC H , 

retererit oświadcza, że uzna,emy wszyscy 
konieczność konfiskat, należałoby jednak 
unikać pewnej przesady, która miała miej 
sce w październiku i listopadzie ubiegłe­
go roku Sprawy te załatw ił pomyślnie 
okólnik premiera Sławoj Składkowskiego 
Projekt’ ustawy prasowej zapowiadany od 
dawna przez rząd, powinien ujrzeć wresz­
cie światło dzienne.

7 kolei spraw ozjaw ca zajął się
s p r a w a m i  s a m o r z ą d o w y m i

i stanał na stanowisku że zbytnia inge­
rencja administracji zniekształciła samo­
rząd i zniechęca ludność do p-acy w samo 
rządzie.

W  zakończeniu swego referatu pos. 
W ojciechowski omówił cyfry budżetowe 
zaznaczając, że b jd ze t M ;n. Spr. W ew . wy 
raża się w dochodach sumą 15 038.000 zł, 
w wydatkach zaś 210.300.080 zł-

Referenł prosi o przyjęcie prel -linarza 
budżetowego ministerstwa SDiaw w ew ­
nętrznych w  brzmieniu proponowanym 
przez rzad z pewnym irm jnam i w etatach, 
zapioponowanym i w porozumieniu z mmi 
stersfwem spraw wewnętrznych i mini­
sterstwem skarbu.

Po przemówieniu referenta roTm cze ła
się

DYSKUSJA,
do której zap.sało się 35 posłów.

Pierwszy przemawiał pcs. I zaczuni 
wicz, który na wstępie z wdzięcznością 
przyjm uje to, że po raz pierwszy Spraw a 
mniejszości narodowych została łak głębo 
ko naświetlona przez sprawozdawcę.

Z a f o a m a w A n l f i  

r z v r y  w IMeircarech
BFRT-IN (Pai). Tak poda je  niem ie 

olde b iu ro  in fo rm acy jne ,  za raza  pry  
szczycy w Niem czech uległa pew ne 
nut zah am o w an iu .  S tw ierdzono  spn 
dek now ych  w y p a d k ó w  pryszczycy 
Od chwili w y b u ch u  zarazy  pryszcz-*’ 
cy do 1 s tycznia  hr. pad ło  w Niem 
ozoch około 2.11)0 sztuk byd ła  duże 
go, 3.40(1 cieląt o raz  3.000 b y d ła  m:> 
łegc

Spłonęły buayttKł
ambasady sowieckiej 

w Chinach
TOKIO (Pat). Agencja Dom ci do 

nosi: Z N a n k in u  donoszą, że w nie­
dzielę o godz. 23 sp łonął w  ta je m n i­
czych okolicznościach b u d y n e k  am b a  
sad y  sow ieckiej w  H ankou .  Należy 
p rzypom nieć ,  że w  po czą tk u  g rudn ia  
spłonął, rów nież  z nieu s ta lo n y ch  przy  
czyr. gm ach am b a sa d y  sov7ieckie, w 
N ankin ie .

Przyjaźń wTosko-
Ic tewslca

RZYM , (Pat). Łotewski minister sp-. 
ragi Munfers udrfellł redaktorowi „T a ­
buny" ośw .adczenw , w  którym z zadowo­
leniom stw ierdził, ie  stosunki włosko-ło- 
łewskie *ą jaknajbardziej zadawalająco 1 
że wymiana handlowa pom iędzy o d u  kra­
jami stale postępuje naprzóa. W rakończe 
niu minister wyTaził w lekł podziw  d ,a 
Mussobniego oraz uczucie przyiażni dla 
min. hr. Ciano.

zmniejsza się przyrost 
ludności na Litwie
KRÓLEW IEC (Pal). N« Litwie od kiIkj 

lat J j j  się zauważyć stałe zmniejszań.*; 
ilę  przyrostu itałusalnego. W  roku 1937 
przyrost ton w porównaniu z rokiem 1936 
zmniejszył się o 6,9 proc.

-.-arszawa zwycięża 
Rygę 3 : 1

RYGA (f at). W  poniedziałek wli-czorcnn 
v  obee 1000 widzów rozegrany został w Ry­
dze mecz hokejow y pomiędzy reprezentacja 
ml W arszaw y  ł Rygi. Zwyciężyła W arszaw a
w stosnnku 3:1 (1:0 1:1, 1:0).

P ro w ad zen ie  d .a  Pd laków  zoobył w 
p ltrw s z r j  fazie  g ry  W e rre r ,  w a rtig le j P r t j  
P rzed p ełsk  podw yższył do  2:0. Ł otysze r s l  ( 
łn j«  n a p ró żn o  p rzed o stać  się  do b ra m k i Po 
luków . D opiero  pod  ko n iec  te rc ji P u tn ls  zdo 
bywa h o n o ro w y  p a n k t  d la  gospodarzy .

W  o sta tn ie j te rc ji P rzed p ełsk i uzyskuje  
trzec ią  b ram k ę , u s ta la jąc  w ynik  on lc.

W ARSZAW A (P at). W ładze śledcze po- 
s ru k u ją  oso b n ik a  pode jrzan eg o  o zbrodn-ę , 
k tó ry  d n ia  22 styczn ia  r .  b. po p o łu d n iu  był 
w idziany w L ub lin ie , sk ąd  zbiegi p raw dopo  
dobnie  k o le ją .

R ysopis poszukiw anego: w ysoki, szczup­
ły, c iem ny b lond , tw a rz  d ro b n a  pociąg ła, o- 
r r y  ciem ne, cera  śn iad a , nos c ienk i diugl, 
b iw l c iem ne ,za ro s t golony, m ow a In teligen t 
na, w yg ląda  na 28 do 30 la t. 44 L u b lin ie  byt 
jeszcze w o b ra n iu  k o le ja rza . O beenie może 
już być w u b ra n iu  cyw ilnym . L egitym ow ał 
si* dow odem  osobistym  now ym  o 4 s tro n n i 
ra c h  z fo to g ra fią  eyw iiną , w ystaw ionym  
przez gm inę R um ia, p o w ia tu  m orsk iego , wo 
jcw ódzlw a pom orsk iego  n a  n azw isko  Skw ie 
raw sk i 4Vładyslaw  rad io te leg ra fis ta , urodź**

M ia s t e m o , ktere ma 
paj&fęcej synów

RZYM , (Pdl). M iasieczko San G 'us‘ ino 
w pobliżu Padwy, liczące olc. 6G00 miesz­
kańców pobiło rekord demograficzny. W 
miasteczku fym mieszka 178 rodzin, mają­
cych ponad 7 synów, jedna rodzina ma 14 
synów, j'edna 13, 10 —  12, 19 —  11, 23 —> 
10, 25 —  9, 38 —  8 i 70 —  7 synów.

Oryginalny Unsownifc
BERLIN, (PAT). — W  okolicach W rocła  

wia polic ja  w ykry ła  n iezwykły  w ypadek  kłu 
sowniclwa. W ieśn iak  K urt  K re tscnm ar,  któ 
rogo zagroda  z n a jd o w a ła  się  tuż obok  rezer  
watu leśnego, u p iaw ia t  bezkarn ie  k lusowni 
elwo od la t  15 W  przec iągu  tego czasu  Kret 
sch m ar  nielegalnie upolow ał przeszło 300 sa 
icn, znaczną  ilość jeleni oraz  o g rom ną  licz 
bę b ażan tó w  W  dom u k łusow nika  policja 
znalazła b o g a tą  kolekcję  rogów, kilka strzelb 
oraz  wóele am unic ji  różnego ka l ib ru .  Krets- 
ch m a r  poc iągnięty  został  do odpowiedział  
ności sądowej.

Oto manifestacja trójprzymierza japońsko* 
włosko-niem ieckiego n a  budynku łoklj* 

skiego dziennika.

riy 23 k w ie tn ia  1914 r. P o s iad a ł p rzy  sobie 
2 b ro n z o w t w alizy. Je d n ą  w iększą, b rzeg i ob 
szyte sk ó rą  jasn eg o  k o lo ru , zam ki n ik low a 
nc, d ru g ą  m nie jszą  ja sn o  bronzvow ą o raz  teca 
k«; z b ro n zo w ej sk ó ry  i kap elu sz  w to rb ie  pa 
p ierow ej.

U prasza  się  zarząd y  ho te li, pensjonatów , 
dom ów  zajezd n y ch , obsługę k as  ko lejow ych  
1 au tobusow ych , d ru ż y n y  k o n d u k to rsk ic  o- 
ra z  całe  spo łeczeństw o aby  w raz ie  zelkn tą  
eia  się  z osobn ik iem  o n azw isku  Sk \. ieraw- 
sk iego  zaw iad am ia li n a jb liższy  n rz ąd  po li­
cy jny , p o w o łu jąc  się n ć  kom u n ik a! polskie 
go ra d ia . R ów nież u p ra sza  się  o szybkie  prze 
k azyw an tc  po lic ji w szelkich  sp o strzeżeń  juk 
p o siadanych .

Kto spetkał Skwferawskiegp?!
PoiicJa prosi społeczeństwo o w poszukiwaniu

nodp^zanego o zbrodnię
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Rozmach 
czy tiszorganizacia

( O r i / f f i i i o l n a  I r o r e s p o M c f e n c / c v  z  S .  A .  R .  
o  s y t u a c j i  w  r o l n i c t w i e )

czas p rzep ro w ad zo n o  re m o n t  zaled wych, co jes t  spow odow ane  tym, że 
wie w 22% , k tóry  idzie w ty m  ro k u  główne zak łady  p ro d u k c j i  t rak to ró w

Jest  rzeczą  b ezspo rną ,  że po m im o  
roz rek lam o w an eg o  u p rzem ysłow ie ­
nia ro ln ic tw o  s tanow i w ZSSR n a j ­
is to tn iejszy  odcinek  w ogólnej gos­
podarce  pańs tw ow ej.  Od należy tego  
zo rgan izow ania  i z rea l izow an ia  ca ło­
ksz ta ł tu  zag adn ień  zw iązanych  z roi 
ińc tw em  zależy nie ty lko  względny do 
b io b y t  lub nędza mas, ale rów nież 
spokó j w śród  m ilionów  w rzących  u la  
jOną nienaw iśc ią  do obecnego reż im u 
sow ieckich  obyw ate li ,  k tó ry ch  głód 
m ógłby  p c h n ą ć  do n ieobliczalnej w 
swych s k u tk a c h  w ew nę trzne j  rew o l­
ty. Nic dziwnego, że dziś, w p ie rw ­
szym m iesiącu  trzeciej  , p ia ti le tk : , 
k tó ra  ma być „dow odem  dalszych 
zwycięstw  kom u n is ty czn e j  par t i i  boi 
s; ew ik ó w “ , na p ierw szy  p lan  w y su ­
wa się w chwili obecnej kw estia  nale  
żytego p rz ep ro w ad zen ia  p rzygo tow ań  
do w iosen n y ch  zasiewów, od k tó re j  
v  znacznej  m ierze  zależy przyszły  u- 
roetzaj. Składa się na  to zsyp, oczysz­
czenie z ia rna , zam iana  na z ia rna  s tan  
Sartow e, rozdzielenie  i dos ta rczen ie  
z iarna siewnego ra j isp o łk o m o m , siei 
sow ietom  i ko łchozom , —  re m o n t  tra  
k to ró w  (ciągników), o raz  maszyn roi 
niczych, k tó ry  p rz e p ro w a d za ją  M, T. 
S (m aszy n o w o -trak to ro w e  s tacje  —  
p rz e p ro w a d za ją  r e m o n t  częściowy 
bieżący), o raz  M. T. M. (maszynowo- 
Irak to ro w e  zak łady  (mastiersk ije) re 
m ont k ap ita lny ) .  Cała ta  akc ja ,  posia 
d a jąca  is to tne  znaczenie  d la  gospo­
d a rk i  sowieckiej,  m a  być  p rzep ro w a  
dzona  z „ rozm achem , po bolszewic- 
k u “ . — S p ó jrzm y  więc na ten ..bol­
szewicki rozm ach* .

,,Izw ies t ja“ z dn. 5 I. b. r. —  „w 
ucznych  re jo n a c h  sow ieckich  r e p u b ­
lik jeszcze dotychczas  m e p rzy g o to ­
w ano z ia rna , nie oczyszczono, ani też 
nie sp raw d zo n o  ich jak o śc i11.

„ P r a w d a 11 z dn. 5. L b. r. —  w swo 
Jej ko resp o n d en c j i  z O dessy podaje , 
że w kołchozie  „P ia t i le tk a  w cztery 
l a ta 11 cały zapas jęczm ien ia  o kaza ł  się 
n iezd a tn y  do uży tku  In n e  zboża, do 
oczyszczania  k tó ry ch  n ik t  nie p rz y ­
s tępu je ,  u lega ją  zapsuciu , p o k ry w a ją  
się pleśnią. W  re jo n o w y m  dewiatorze 
Zbożowym „P ie rw szy  m a j 11 p rzecieka  
'dach. Zniszczeniu uległo w  ten  spo­
sób do tychczas  700 cen tn a ró w  jęcz ­
m ienia ,  130 cent. prosa, dziesiątki 
c en tnarów  innych  ku l tu r ,  śa Krymie, 
gdzie okres  siewów rozpocznie  się za 
jak ieś  pó łto ra  miesiąca, oczyszczono 
zaledwie 38,40/o ziarna , —  w niekló- 
rv ch  re jo n a c h  p rocent len spada  do 
12 1 6 .  —  P ra s a  nazyw a  to  „wredi- 
t ie ls tw em 11 —  p rzyzna je  się m iędzy 
w erszam i swoich a r ty k u łó w  do sa ­
bo to w an ia  p rzez  kołchozy' zarządzeń 
w łaśc iw ych  w ładz —  a przecież, to 
w szystko  n,e są w ypadk i sp o radycz­
ne, p o d o b n a  sy tuae ja  jest wszędzie, 
we w szystk ich  sow ieckich  re p u b l i ­
kach  ob łaś r iach  i k ra jach .

Jeszcze gorzej, aniżeli z p rzygofo 
w an iem  zia rna ,  jest  z r e m o n te m  t r a ­
k to ró w . „Tzwiestja 1 w jednymi z os­
ta tn ic h  n u m e ró w  poda ją ,  że . .don  eh

znacznie gorzej, niż w ro k u  ubieg­
łym. Np. w licznych  M. T. M. kur-  
skiej obłaści nie o d re m o n to w a n o  je ­
szcze a n i  jednego  tra k to ra .  P rz e p ro ­
w adzona  znow uż in spekc ja  rem o n tu  
t ra k to ró w  w odesk ie j  obłaści w y k a ­
zała, iż szereg M. T. M nie jest  p rzy  
go tow anych  do pracy. W  hali  f a b ry ­
cznej h u la  w iatr,  nie m a  pieców. Od 
czuw a się k o m p le tn y  b rak  w yk w ali­
f ikow anych  robotników'. Nic więc dzi 
wnego, że do tychczas  o d re m o n to w a ­
no zaledwie 790 t ra k to ró w ,  t j dw a 
razy m n ie j  niż w ro k u  uh. Analogi­
cznie p rzedstaw ia  się sy tuac ja  w sta- 
lingradzk ie j  obłaści, gdzie rem o n t  wy 
k o n an o  w 33u/o, —  w K rasn o d a rsk im  
R ra ju  —  26% , —  jak  rów nież w ro- 
stow skie j obłaści, G ruzińskie  i Tr.d- 
żyńskiej R epublikach , gdzie p lan re 
m a n tu  w y k o n a n o  w 9— 16%. P o n a d ­
to w* wdelu m ie jscach  rem o n t  jest 
pi zeprowadzany ' niedbale, —  np. w 
jedne j  M. T. M I\ ra snodarsk iego  Kra 
ju  o d rem o n to w an o  8 trak to ró w , k tó ­
re okaza ły  się n iezda tne  do p racy , w 
innych  M. T. M. cy fry  z rak o w an y ch  
trak to ró w  pow iększa ją  się 32. 64 itd. 
W Rostowie nad  Donem  z 7.360 trak t,  
podlega jących  rem on tow i zreperow a 
no do dn. 1 I. b. r. 590, —  w 28 M. T. 
M. nie p rzy s tąp io n o  jeszcze do pra-
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uh. r. donosi, że „ w 'b o b ru jsk im  MTM 
robo tn icy  p ra c u ją  w fa ta ln y ch  w a ­
ru n k a c h  W  hali rem o n to w e j  p o d m y ­
ty w odą  sufit  grozi lada  chw ila  r u ­
nięciem. N ad g łow am i p racu jący ch  
zw isają  e lek tryczne  p rz e w o d j ,  k tó re  
w wielu m ie jscach  są od izo low ane i 
mogą siać się p rzy czy n ą  n iejednego 
śm ierte lnego  w y p ad k u .  Jes t  zimno. 
O dczuw a się k o m p le tn y  b rak  d rzew a  
opałowego. Z nie licznych  pieców1, k tó  
r p są zniszczone, w y d o b y w a ją  się kię 
Uj dym u, p o w o d u ją c  w śród  ro b o tn i­
ków kaszel i za łzaw ienie  oczu11...

P od o b n e  p rzyk łady , k tó re  m ożna  
p o m n ażać  n iem al w nieskończoność, 
są ja sk ra w y m  dow odem  dezorganiza  
rji w sow ieckie j gospodarce . Te dzie 
siątki tysięcy zepsu tych  t r a k to ró w  —  
to w y n ik  s tachanow sk iego  ,,dwi- 
ż‘e n ja “ . R obo tn .k ,  k tó ry  p ra c u je  na 
c iągniku  ( trak torze),  fa ta ln ie  opłaca- 
ny, myśli głównie o tym , żeLy jak  
najw ięcej w yrob ić  —  p ra c u je  na  a- 
kord, a to czy m o to r  jest  w p o rz ą d ­
ku, w jak im  z n a jd u je  się stanie, czy 
r ie  jest  p rzep raco w an y ,  nic go nie 
obchodzi. Nic więc dziwnego, że przy  
tak im  niedbały m podejśc iu  ro b o tn ik a  
do m aszyny, u lega ona szybkiem u 
zniszczeniu i w ym aga  częstego re ­
m ontu . Sam rem on t,  k tó ry  w chwili 
obecnej przedstaw ia  się k a ta s t ro fa l ­
nie co do ilości zrcperow anye .i  sili

w __ również i jakośc iow o daleki
jest od dostatecznego. —  Dlaczego? 
Dlatego, że pow sta łe  z tych czy in ­
nych w zględów opóźnienie  (np. czę­
sto sp o ty k a n y  b ra k  części z ipaso -
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B ardzo  zab aw n y  wieczór m ożna  
spędzić na lej n iby to „ h is to ry c z n e j11 
szhn-e. I to zab aw n y  tarnin kosztem .
• M p ra w d z .e  na jw ięks i  m istrzow ie  
teatru  pozw ala li  sobie na r o z b r a ja ją ­
cą S’ obodę wobec p ra w d y  his lorycz- 
n e j ,  to je d n a k  w’cale nie po  to, aby  ,,ul 
z>< tem atow i.  Gdv t rac i ły  na wadze 
wielkie im iona, fak ty ,  miecze i koro- 
n y , p iz e b ie ra ły  na  niej im iona  lu ­
dzi m ałych , sp ra w y  serc i um ysłów 
oraz wszelakie  ,.problerrty“ . — Zupe> 
me inaczej u Scribe a. T u naw et pre  
rniow-ana p iękność  m o /e  w szystko 
K uwić bez obaw'v, że w ysdek  u m y s ­
łowy zaszkodzi je j  na  cerę. \  jeśli tak 
jest, jeśli na sali p iękne  panie , na sce- 
r.ie p iekne  kos t iu m y  a tu  i tam  h u ­
m or, no to. no to m ożna  zrozum ieć, 
ze im ć p a n  Scribe zrobił na swych 
sz tu k ach  ład n y  m ają tek .. .

T en  —  sp rzed  stu la t  —  ró w ie ­
śnik naszych  skam andry tów ' prospe- 
lo w a ł  w okresie  pod  w ielu  w zg lęd a­

mi p rz y p o m in a ją c y m  lata  naszej bez 
p o ś redn ie j  przeszłości. E cha  a rm a t  
k rw aw ej  epopei napo leońsk ie j  zacich 
ty w śród  k o n tred an só w , a później 
walców, da jących  nie m n ie j  emocji 
niż nasz p o w ojenny  charles ton , Wzbo 
gaca jące  się m ieszczaństw o  w yw ołu je  
przesunięcie  ob razu  społeczno-polity­
cznego. R es tau rac ja  lc.gitymistycznej 
szlachty nie p o w strzy m a  tego proce 
su: —  handel,  p rzem ysł, bank i,  wszys 
tko to służy w \ m ieszaniu  się w arstw  
równic dobrze  jak  chęć zapom nienia  
o w ojn ie  w śród  zabaw y. M am y poezą 
tek —  tego, co na sto lat s tan ie  się 
d y k ta to rem  i p rob ie rzem  sm ak u  — 
„butw a r u “ parysk iego .

Rówieśnik  Ralzaca i tylu innych  
znakom itości,  k tó re  tw orzyły  h istorię  
l i te ra tu ry  F ran c j i ,  o raz  k ład ły  k a ­
mień w ęgielny pod styl nowoczesny, 
Scribe nie im ał tak  gó rn y ch  asp ira-  
c \ j .  On wolał —  dos ta rczać  lozryw - 
ki, za rab iać.  Nie nrogąc n as ta rczyć

jak  np  w S ta lingradzie , C harkow ie  i 
C zelabińsku nie w ypełn iły  swego pla 
nu dotyczącego dosta tecznego  przygo 
tow ania  części zapasow ych  i rozdzia 
łu ich do poszczególnych M. T. M.) 
musi być nad rob ione ,  —  tak  chce p a r  
tia i znow uż na p ierw szy  p lan  wysil 
wa się s tachanow iec  (może nim hyc 
inżynier, techn ik ,  a głównie zwykły 
robotnik), k tó ry  będzie dążył do  te 
go, ażeby zreperowmć jak  najw iększą  
ilość przydz ie lonych  je m u  maszyn, 
żeby nie ty lko  w ypełn ić  plan, ale o- 
siągnąć pow iedzm y  200%  tego planu  
t— ho od tego zależy rów nież wyso­
kość jego zarobku . I być może, że w 
ten sposób p lan  zostanie w ykonany  
|l>o nie w ypełn ić  m ogą tylko „wrogo 
wie lu d u 11), ale jakość  rem o n tu  b ę ­
dzie p rzeds taw ia ła  wiele do życzenia. 
Nie należy  się więc dziwić temu, że 
taki ty lko  co o d rem o n to w an y  t r a k to r  
nagle s ta je  w po lu  i m usi iść ponow  
nie do rem o n tu  —  to rzecz tu ta j  nor 
inalna —  to w ynik  „sowdeckiego sfro
ilię lsłw a11.

Pisze p ra sa  sowiecka, że w tej sic 
wnej akc ji  b ra k  jest organizacji. To 
p raw da!  —  Ale p ra w d ą  jest również 
to, że ten b ra k  organizacji sp o ty k a­
my wszędzie, n a  każdym  odc inku  lęb  
p racy . Może jed \  nie szalejący te r ro r  
posiada cechy planow ość: —  bo dzień 
ne cy fry  rozs trze l iw anych  nie ulega 
ją  znaczn iejszym  w ahan iom  I idczu- 
vva się tendenc ję  zwyżkową). I  w ła ­
śnie ten  n ie sp o ty k an y  w historii ter 
ror, ta  ciągła czystka p rz e p ro w a d za ­
na w śród  „w ie rch ó rzk i11 sow ieck irh  
urzędn ików , jest  zasadniczym  p o w o ­
dem  dezorgan izac ji  ich życia g o sp o ­
darczego i politycznego nie ty lko  n 
górv, ale i w jego n a jd robn ie jszych  
k o m ó rk ach .  Stan.

N A  W I R Ó W K I
PODSEKRETARIAT APROW IZACJL

Na czele tw orzonego  p o U sekre .a rln tu  a p ­
ro w izac ji p rzy  Min R o ln ltw a 1 P  h  s ta n ąć  
m a obecny dyr. dcp. p rzem ysłow ego  w m in 
lb zem y siu  l H an d lu , k tó ry  w na jb liższym  
czasie p rzen iesiony  zostan ie  do M in iste rs t­
w a R oln ic tw a I R. R.

PŁK. LEON KOC REDAKTOREM  
,POLSKI ZBROJNEJ".

W sobo tę  u stąp ili z re d ak c ji „P o lsk i 
Z b ro jn e j '1 red . naczelny p ik . Adam  R u d n i­
cki, b. szef p ro p ag an d y  O. Z. N. 1 jed en  ze 
w spółpi acow nlków  tego p ism a r e t .  J a n  D rze 
wleckl

R ed aację  „P o lsk i Z o ro jn e j“  o b ją ł p łk .
I.eon Koc, b ra i  p ik . A nam a K oca, d y rek io r 
W ojskow ego In s tv tu tn  \9 n im w »  • O św iato ­
wego.

PRZYGOTOWANIA DO SOBORU  
PRAW OSŁAW NEGO.

W  dn iach  12 1 J3 o raz  20 I 21 styczn ia  b r 
odbyły  się pod przew odn ic tw em  J . E . ks. mc 
tro p o llty  D ionizego posiedzen ia  delegacji 
n a d u  1 h ie ra rch ii p raw o sław n e j w sk ładzie  
J. J . E . księży a rcy b isk u p ó w  A leksandra  I 
Aleksego o raz  m in. H Józew sk lego , d y r. E r. 
h i. Po tockiego i nacz. J .  Saw ickiego. P osie  
d /c n la  te po zo sta ją  w zw iązku  i  p racam i 
przygotow aw czym i do z eb ran ia  przedsobo- 
row ego 1 p raw osław nego  so b o ru  g enera lne  
go. N astępne  posiedzen ia  odbędą  się w po­
czą tkach  lu tego rb .

KORFANTY NA CZELF 
STRON. PRACY NA ŚLĄSKU

W  K atow icach  odbył się w niedzielę z jazd 
w ojew ódzki S tro n n ic tw a  P racy . W y b ia n o  
now e w ładze z prezesem  W ojc iechem  K o r­
fan ty m  na  czele. U rzędu jącym  prezesem  jest 
d r. T em p k a  z C horzow a.

ARESZTOW ANIE PREZESA S. IJ. 
NA SALI SĄDOW EJ.

W  toczącym  się w K rakow ie  procesie  
członków  S tronnictw a I,udow ego, k tó rzy  ar 
gnnlzow nli s tra jk  ro ln y  w pow iecie b o ch eń ­
sk im , zeznaw ał ja k o  św iadek  F ran c iszek  Ksią 
żek, p rezes s irn n n ic iw a  ludow ego n a  pow iat 
bocheńsk i.

Poniew aż  zeznan ia  jego  okaza ły  się

Urorzyste pożegnanie gen. Skwarcz/ftskieyo przez Wilno

Zdjgcće z uroczystego pożegnania Szefa O ‘ Z . N. gen. Stanisława SkwaT7yńsk'e- 
go, dotychczasowego dowódcy dyw izji piechoty legionowej w W iln ie , przez w ła­
dze, wojsko, duchowieństwo i społeczeństwo m. W ilna oraz w ojewódziw a wileńs 
kiego. Reprodukujemy moment z przemówienia pożegnalnego gen. Skwarczyńs-

kiego.

sam w p rodne j!  sztuk, dob ie ra ł  * 
w spó łp racow ników  —  tak  pow sia le  
„dzieła11 m ożna by liczyć na  kopy. Pi 
sywał też libretta  do s p o p u la ry z o w a ­
nych potem  w cal} m  św ie tle  oper 
M evcrbeera i ttuVivy‘cgo.

W  „Szklance w od y 11 nie t rudno  
dostrzec p ierwsze przeb łysk i tego no 
wego „bu lw arow ego11 stylu, o raz  gust 
do opery, a naw et opere tk i :  —  wszak 
ze O ffenbach  juz zdobyw a pierwsze, 
u tak  epa tu jące  sukcesy  D ostaw cy 
rozryw ek nic wolno przegapić, sposo 
hóy groźnego konkuren ta . . .  Niechże 
więc kroi owa Anna S tu a r t  p o kazana  
będzie od opere tkow ej podszewk.. 
niech sp raw y  państw ow e zejdą w 
cień dobrze  sk ro jonych  spodni m ło ­
dziutkiego kap itana ,  niechże poseł 
po tężnego L udw ika  X I \  będzie 
czymś w rodza ju  p rzew odn ika  chóru , 
tworzącego tło, pozw ala jące  mów ić o 
..nowych kos t iu m ach  i p rzep y ch u  wy­
s taw y11.. Stanowczo, zbyt wiele bono  
rn w yśw iadczylibyśm y tem u  p isa rzo  
wi iiR/ywając „Szk lankę  w od y 11 ko 
m edią  intryg. Gdy k a n d y d a t  na  p r e ­
m iera  walczy 7. w ie lką  o chm is trzyn ią  
dw oru  na fan tas tyczn ie  „e fe k to w n e 1' 
frazesy, to w iem y, że a u to r  szukał oo 
w odzenia  u tych, k tórzy mieli już na 
L-ilct. a naw el na loże ale dalecy  je

szcze byli od ro zu m ien ia  subtelności 
dy p lo m aty czn e j  a ry s to k ra c j i  p ielęgnn 
jącej te talenty p rzez  dziesią tk i poko  
leń B u lw ar ,  dla b u lw aru !  —  oto  cze 
m u  im ć Scribe k aże  tej m ale j  AbLgail 
(rodzaj subre tk i)  żalić się do  w id o w ­
ni, że k o c h a n e k  ladaco  gotów na  pija  
tykę  p rz y  lada  okazji. Można sobie 
wyobrazić, ja k  żywo reagow ały  na tę 
b a rd zo  w ażna  p ra w d ę  różne  ,,les pe 
ti les11 siedza.ee na sali obok  swych 
s tuden tów , m a la rzy  i co sen ty m en ta l  
p ie jszych przedstaw icieli  ..złotej m ło ­
dzieży11!

T e a t r  wileński dobrze  zrobił z ap ­
ra sza jąc  do reżyserii te trzy  gw iazd ­
ki, o k tó ry ch  i tak  wszyscy w iem y, 
ze to nic żaden  K ap itan  yenio, ty lko 
w czułej pam ięci zach o w an y  p o ru cz  
ml: O sborne  (z „K resu  w ę d ró w k i11). 
Z rządzen iem  losu lrzy  gw iazdki dos­
ko n a le  się o i ie n te ją  (oczywiście: ,,m. 
k n 11!) w tym  w szystk im  co pachn ie  
op ere tk ą ,  to leż i ta  „Szk lanka  w o­
d y 11, jak  w idzieliśmy —  l ib re t to  do za 
baw n e j  opere tk i,  po d an a  została b a r  
dzo czysto i z w dziękiem . T y lko  dyh 
c.ji ak to ró w  może zbyt skąpo  g w iazd ­
ki przyświecały.. P rzek o n a l iśm y  się 
już, żc ak to rzy  nasi um ie ją  cyzelować 
słowa i zuania , t rzeba  ich ty lko o to 
każd o razo w o  poprosić ,  a zwłaszcza

sprzeczne  z zeznan iam i, złożonym i w . dzt 
w ie, p ro k u ra to r  zarząd z ił aresz tow an ie  
K siążka.

TERMIN ZJAZDU ZNP. 
NE UST ALONY.

Do d n ia  dzisie jszego n ie  zo sta ł jeszcze 
defin ity w n ie  u s ta lo n y  term in  z jazd u  walnego 
Zw. N auczycie lstw a  Polskiego. B ran e  są na  
dal pod uw agę odbydw a te rm in y  a m ianow l 
cle 30 styczn iu  o raz  2 lu tegu . N a to m iast K ra 
ków uchodzi p raw ie  za  pew ny, ja k o  m ie j­
scow ość, w k tó re j z jazd  się  odbędzie.

J e M n ’ovy iin\l b ł  Ua fi. 
FuzoaM ito

w obronie tytułu inżyniera
W  holu U r.iw órsytelj Poznańskiego od 

był się w ielki w iec akademicki w p iąte j. 
Na wiecu tym dłuższe przemówienie w y­
głosili pp .: prez Kempiński i w iceprezes 
Krzyżaniak, omawiając sprawę „ghetta", 
przeciw  któremu o-pcwiedrńato się kilku 
protesorćw, oraz kwestię zw d cian ia  ko­
munizmu. Zebrani uchwalili rezolucję potę 
piającą wystąpienie anly-gtie!tov/e i wez­
wał. wszystkich do walki z kom un.znem .

W końcu wszyjey s*udenci, so. daryzu 
jąc się z kolegami z wydz roln leśnego 
proklamowali na sobotę ogólny strajk, ma­
nifestując w ten sposób pogiąd na ptujek 
łowaną ustawę o upowszechnieniu tyfufu 
inżyniera.
i

CtttliGsłoiŁCja ffianoic agenu
konsularnego przy riąiiiio 

Franco
Z P rag i  czeskiej ko responden t 

I lavasa  podaje , iż C zechosłow acja  za 
p rzyk ładem  Anglii m a  m ian o w ać  a- 
genla ko n su la rn eg o  p rzy  rządzie  g^n. 
Franco . W  spraw ie  tej toczą się już  
ro k o w an ia  w Salam ance. P rzysz łym  
agen tem  h an d lo w y m  Czechosłowacji 
ma b yć  d r  B erka , znaw ca  sp raw  h.- 
szpańsk ich . W  p ra sk ic h  koiucli poli 
tycznych  p o d k re ś la ją  iż m is ja   ̂ tego 
agenta  nie będzie m iała  c h a ra k te ru  
politycznego, a polegać nędzie je d y ­
nie na  obron ie  in te resów  czechosło­
wackiego h a n d lu  i przemy siu. Czecl.o 
s łow acka  m is ja  dyp lo m a ty czn a  w Ma 
a ryc ie  pozosta je  n iezm ieniona. Po wy 
jeździe w dn  1 stycznia  1938 posła 
F iedera ,  k tó ry  rów nocześn ie  r e p re ­
zen tow ał Czechosłowację  w I ‘zborne, 
a obecnie jest  d y re k to re m  d e p a r ta ­
m en tu  w min. sp raw  zagr., na  czele 
misji w M ad r \  cie stoi cha rge  d t f  
fa ire  Nem eeek Nowy agent czechosło 
wae.ki p rzy  rządzie  gen. F ra n c o  ma 
b ro n ić  w y tw orow  p rzem ysłu  czeel.o 
słow ackiego p rzed  k o n k u re n c ją  r ie -  
m iecką.

wtedy, gdy po k i lk u  sz tukach  n ie d b a ­
le n a lu ra l is ly czn y ch  w ra c a ją  do — 
bądź co bądź  —  stylu.

Z kolei należy pisać  o „now ych  ko 
s t iu m ach  i p rz c p s c h u  w ystaw y . —  
Is to tn ie  są n ad  wszelkie pochw ały . 
D ekorac je  p a ń s tw a  Golusów, niecili 
c iąźone d o k u m e n ta ln y m  historyz- 
m em  p a łacu  Nt. Jam es  łączą ba rdzo  
szczęśliwie e lem enty  b a ro k o w e  ze 
„s ty lem  m ieszczań sk im 11, zapoczątko  
w a n y m  w łaśnie  p rzez  o w ą - ż  Annę 
S tu a r t  M ożna łazić po scenie d ługo 
cd. szczegółu do szczegółu i podzi-1 
wiać p ra c o w ito ść  i pom ysłow ość  tych  
dw ojga  a r ty s tów . Można też k i lka  ra  
zy o bse rw ow ać  spek tak l  i z aeh w y rać  
się d o skona łą  h a rm o n ią  strojów' (tu 
wszelkie pochw ały  dla k ra w c ó w  tea t 
ru , k tó ry c h  dzieła m iałem  p rz y je m ­
ność egzam inow ać  z bliska) i dek o ra  
c.ji. Czy to gdy w dzięczna g ru p a  ufor, 
ni u je się pod  gobelinem, czy to gdy 
k ró low a  w p rzep iękne j  sukn ,  staniej 
na tle drzwi, n iby w ra n n e  obrazu, 
c ,’ v  gdy scena zaroi się b a rw a m i en- 
sen .h lu  —  zayvsze są io  „gotow e obra 
zv“ , h a rm o n i jn e  całości optyczne, k tó  
re m ożna  by bez zm ian  przenosić  na 
p łó tno.

Rola k ró low ej Anny yv repertua* 
rze p. J .  Z ak lick ie j  należy do p o p i s y
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S i i c z B l a ż n o i f  I r S a n d i l
W  osfafnich dniach grudnia 1937 ro­

ku prezydent de Valera oświadczył wo­
bec parlamentu, że kraj ,ego  w najbliż­
szej przyszłości w ejdzie w  stosunki dyp­
lomatyczne z hiszpańskim rzędem nacjo­
nalistycznym. Jednocześnie oodał do w,a- 
domośc zam'ar mianowania w  Rzymie ir 
landzkiego p o s łj. Celem wyraźniejszego 
Jeszcze podkreślenia odrębności polityki 
Irlandii w  przem ówieniu i,vym  podkreślił, 
źe listy uw erzyte ln ia jęce  zredagowane zo 
stanę do Króla W łoch i Cesarza Abisyn ii, 
co będzie równoznaczne z oficjalnym uz­
naniem w łoskiego p o JLo ju  Etiopii. Jak 
w emy Ang ’ia w dalszym cięgu konsekwen 
tnie odmawia uznania tego stanu

To wystąpienie de Valery j'est pierw­
szym tego rodzaju zdecydowanym  kro­
kiem emancypacyjnym liland ii, uczynio­
nym wobec zagranicy. Jeżeli b liżej przy­
patrzymy się sytuacji, zrozumiemy, że jest 
ono nieuniknioną konsekwencję linii poli 
tycznej, wytyczonej przez uchwalonę 
przed paroma miesięcami konstytucję. Kón 
stylucja ta położyła podwaliny pod całko­
wite uniezależnienie Irla.tdii.

Pierwszy jej artykuł głosi, że naród 
ma prawo obrać subie dowolnie najbar- 
dzie'1 odpow adajęca mu formę rządu; nie 
wymienia on słowa „repub lika", tym nie 
mniej jednak nie ulega wętpliwości, ie  
fen w łaśnie fyp ustroju najbardziej będzie 
odpo w adał zarówno politycznym skłon­
nościom Irlandczyków, jak ideologii Ich 
przyw ódcy. O głaszajęc się państwem nie­
zależnym i suwerennym, Irlandia otrzyma 
ła własną flagę —  zielono-bialo-pomaran 
czowę. język iem  urzędowym będzie cel­
tycki. W  tym języku będą publikowane 
teksty ustaw i rozporlędzenia władz.

Organizacja polityczna państwa opiera 
się na systenre dwóch izb, niższej i wyż­
szej oraz p rezyderta , któremu p o w a ż o ­
na będzie w ładza wykonawcza. Prezydent, 
wybierany na okres siedmioletni w  gtoso 
waniu powszechnvm i bezpośrednim, mia 
nuje premiera na wniosek izby niższej, pro 
mulguje ustawy, jest najwyższym zwierzch 
nikiem sił zbrojnych I posiada prawo łas­
ki. Izba niższa, wybrana przez obywate', 
liczących ponad 21 lat, poriada prawo wy 
pow :adania w ojny oraz Inicjatywę ustawo 
dawczą w kwestiach budżetowych. Izba 
wyższa, czyli Senat, składa się z 60 czton 
ków (11 mianowanych przez prezeh , rady 
ministrów, 43 —  przez izbę niższa i 6 — 
przez uniwersytety).

Tego rodzaju ustrój, w którym ani sto 
wem nie wspomina się o jak ie jko lw iek za­
leżności od A ng lii, jest ze strony tej o- 
sfafniej kolosalnym ustępstwem; znacze­
nie tego ustępsłwa stanie rię zrozumiał /m, 
jeże li rzucimy okiem wstecz i przy,rzym y 
tlę stosunkom angielsko-irlandzkim no 
przestrzeni dwudziestego wieku.

Idandzki ruch separatystyczny m;ał za 
wsze charakter ogromnie bo jow y, wskutek 
czego Anglia nie miała ani jednej chw>li, 
w  której mogłaby spać spokojnie. Powsta­
nia, bunty i spiski, nieraz ogromnie krwa 
w e, powtarzały się periodycznie , pusto­
sząc kraj i wyrządzając Anglikom  do'k!i- 
we szkody. Idee m epndleglośclowe zna­
lazły swych brońców w szeregu tajnych 
organizacyj politycznych, jak Fenier lub 
osławiony Sinn Fein, do którego należał 
podobno za swych mtodych lał opecny

wych. M ożna postaw  ić j ą  za w zór 
l i m  w szystk im , k tó ry m  p rz y p a d n ie  
. .odbrąza  w ian ie“ władców' na  des­
k a c h  sceniczny ch. D y sk re tn e  s to n o ­
w anie  środków , k tó ry c h  dosta rczy ła  
pom ysłow ość , ko m izm  i u m ia r  jedno 
cześnie, no i w irłuozow’ska  zupełn ie  
fak tu ra  głosowa, k tó rą  a r ty s tk a  w e­
tuje  sobie z n a d w y ż k ą  szczupły  z a k ­
res gestów  licu jących  m o n a r c h o m . .

Pp. Granowska i H ierow ski jako  
p a ra  w alczących  ze sobą  in t ry g a n ió w  
w wielk im  stylu, poda li  ten  styl jak  
należało- —  z g ra n d e lo k w e n c ją  i nie 
co operow o, w  sam  raz tak , żeby m ie 
szczuch  uw ierzy ł, że w szystko  to . e d  
ba rd zo  p raw dziw e, W  duecie  tym  gó 
ro w a ł  jed n ak  H ie ro w sk i  —  w łaśn ie  
dykcją .

D ruga  p a ra ,  pp  O ran o w sk a  i S ta ­
szewski ja k o  czuli k o c h a n k o w ie  n a ­
ry so w a n a  by ła  ca łk iem  p rz ek o n y w u  
jąco, je d n a k ż e  d o k ładn ie jsze  w y p u n ­
k to w a n ie  Abigail w k ie r u n k u  sp ry tu ,  
a  z łagodzenie  m uszk ie te rsk o śc i  k a p i ­
ta n a  n a  rzecz wdziekówr n iedaw nego  
jeszcze paz ia  w yda je  się p rzeds ię ­
wzięciem  dość p o p ła tn y m .

P. P ołońsk i b v ł pos łem  f r a n c u s ­
k im  n a d e r  o k aza ły m

Pp. BtlHng, lłu y n o , K oezanow icz. 
K ozłow ski i W oźniak ofia rn ie  p rz e ­
wodzili  ch ó ro w i p a ń  i panów’ i f u n k ­
c jo n a r iu szy  dw o rsk ich .

Józef M aśliński.

premier de  Vaiera. Działalność łych orga­
nizacyj nosiła niemal w yłącznie chaiakter 
terrorystyczny, co przejaw iało  się w szere 
gu zamachów na wybitnych polityków an­
gielskich Z  p o w o d j wysokiej solidarności 
i lojalności członków, jak też znakomitego 
zakonspirowania, walka z takim przeciwni­
kiem była nadzwyczaj trudna. Podziemna 
■ obola fyrh stowarzyszeń nie ustała nawet 
w  czasie wojny, przy czym agenci i w y­
w iadow cy państw nieprzyjacielskich mie­
li w nich zawsze znakomi‘ych sojuszni­
ków . Tak np. niedawno opublikowane 
pamiętniki niem ieckiego szpiega, Ernesta 
C a r ij , u jawniły, iż zagadkowa śmierć lor­
da Kifschnera była wspólnym dziełem  me 
mitsckieh ageniów  i członków Sihn-Feinu.

Ta nieugięta pos‘aw* Irlandczyków 
wywarła o becrle  swój skutek. Pomimo 
rak silnej tradycji wzajem nych m eebiaga- 
nych walk, rozmowy w sprawie nowego u 
stroju, które jeszcze obecnie toczę się w 
1 ondynie pom iędzy reprezentantami Ir­
landii a władzami angielskim i, odbywają 
się w atmosferze wzajem nej sympatii I 
serdeczności. Pomimo ob.^nugo demon­
stracyjnego umezależnienia Się od wyty­
cznych poTtyki nnglelskiej. o czym wspo­
minaliśmy na początku, należy się spodzie 
wać, i.e Irlandia, zaspokoiwszy swe pierw 
sze ambicje narodowe, zechce w  pewien 
sposób podkreślić te interesy,, które, po- 
nrm o wszystko w  naturalny sposób łącza 
ją z Anglią . S.

Stocznia gdyrtskz przy pracy
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Jeszcze w sprawie zabicia niedźwiedzia
W  ub. ty g o d n ia  odbyło  się  w la  a c i h r  | 

P o tock iego  (za L achow iczam i, pow . b a ra -  
now lck l, oLeei.le Ia jy  p ań stw ow e) po low an ie  
■ udz ia łem  gości i W arszaw y  i oko ło  200 
o sobow ej n ag o n k i. N a po low an ie  p a d ło  oko 
ło  24 dzików , 3 lisy I n łenżw icdź . O sta tn i

n iedźw iedź, k tó reg o  ta k  p ie lęgnow ała  służba  
L asy  te  są  w łasnośc ią  p ań stw a , lecz po ­

lo w an ie  p h o z  la t  k ilk a  na leży  do  h r . Po toc  
k iego.

.szkoda, b o  n ap ew n o  leśn icy  z lasów  pań 
stw ow ych  n iedźw iedziow i pozw oliliby  żyć—

Wycofane znaczki i karły pocztowe

S/S ,,Łoc .z" , statek PolsKo-Brytyjskiego Towarzystwa Okrętowego, podczas remon­
tu w Stoczni G dyńskie j.

W y co fan e  zosta ły  z obiegu n as tęp u jąc e  | 
znaczki i k a r tk i  pocztowe:

Z naczki.
X) w a rto śc i 50 g i  p o d o b izn ą  M arszałka  

Józe ta  Piłsudskiego, wyd. w  r o k u  i928,
2) w arto śc i 80 gr p rzed s taw ia jące  f rag- 

n u n t  rzeźby  W ita  S tw osze r  głównego o ł ta ­
rza w kościele M ariack im  w  K rakow ie  wyd. 
w r o k u  1933,

3) w a rto śc i 25 1 80 gr p rzeds taw ia jące  
p o rt re t  M arszałka  Józefa  Piłsudsk iego  (z d a ­
tą 1914— 1934), wyd. w r o k u  1934,

4) w a rto śc i 1 zl uw idoczn ionej  cze rw o ­
nym n a a ru k ie m ,  p rzed s iaw ia jące  „Odsiecz 
W iednia"  Matejki,  w yd. w  ro k u  1934,

51 w arto śc i 5, 15, 25, 45 gr oraz 1 zł z 
p o r t re tem  M arsza lka  Józefa  Piłsudsk iego  (ża 
Icbrie), wyd. w  ro k u  1935,

61 w arto śc i 5, 10, 15 i 20 g r p rzedstawia  
jące  P ie skow ą  S kałę  .„Morskie O ko“ w Ta 
irach, MS „P i łsu d sk i"  -I Z am ek w Czorsz ty­
nie, wyd. w  ro k u  1935,

7) w a rto śc i 1 d  i  po d o b izn ą  Prezyden*a 
Pi. P.  prof.  dr. 1 Mościckiego, wyd. w r.  1936,

81 w artości 5 g r  z w idok iem  P ieskow ej 
Skały i z n a d ru k ie m  . .Port  G dańsk i"  z ro ­
ku 1936.

9) w a rto śc i 30 i 55 gr w y d a n e  z okazji  
raw o d ó w  G ordon - B ennet ta  z r .  1936.

10) w a rto śc i 15 g r p rzed s taw ia jące  MS 
„P i łsudsk i"  z n a d ru k ie m  „ P o r t  G dańsk"  i  
rc Ku 1936.

K a rtk i pocztow e:
1) po jedyncze  z t łoczonym  znak iem  25 gr

20 bm. o b rad o w ała  w W arszaw ie  Rada 
Polskiego Zw iązku  W y d aw c ó w  Dzienników 
t Czasopism pod p rzew odn ic tw em  Prezesa  
R ady p. Fe l iksa  Mrozowskiego. W  obradach  
wzięli udz ia ł  wszyscy n iem al  członkowie Ra

d>.
Dyr. K auzik  w obsze rnym  referacie  om ó 

wil sp raw ę  u reg u lo w an ia  s to su n k ó w  praw' 
nych  zaw o d u  dz ienn ikarsk iego  p o d k re ś la jąc  
dążenie  czynników rządow ych  do def in i tyw  
nego rozw iązan ia  tego zagadnien ia  oraz  
p rzeds taw ia jąc  genezę i p rzebieg  rozm ów  
m iedzy Z w iązk iem  W ydaw ców  ■ s  Zw iąz­
k iem  D zien n ik arzy , m a ją cy c h  n a  celu  za ­
w arcie zb io ro w ej um ow y o p racy  azien n i- 
k a rzy . Dyr. K auzik  szczegółowo z refe row ał  
p ro jek t  u m o w y  zbiorow ej,  op raco w an y  w wy 
m k u  tych p e r trak tac j i .

Nad sp raw am i ,  zw iązanym i z kwestią  
um owy zbiorow ej,  w yw iąza ła  się  obszerna  
dyskus ja  w w yn iku  k tó re j  up o w ażn io n o  spe 
e ja lną  delegację  do podp isan ia  u m o w y  po 
w p row adzen iu  do n iej  n ieznacznych  zm>an 
I uzupełn ień .

Po przerw ie  dyr  K auzik  om ów ił  ctbec- 
ny s tan  p rac  rząd u  n a d  u s tzw ą  p rasow ą .  — 
Następnie  p o in fo rm o w a ł  zebrany ch o p o d ­
jęciu dzia łalności przez kom is ję  orzeka ląeą, 
k tó re  to ciało, pow ołane  do życia z in ic ja ­
tywy Z w iązku  W y d aw có w  i Zw iązku  Dzień 
rakarzy  R P. m a na celu o rzek an ie  w z a ­
ta rg ach , w yw ołanych  n iew łaśc iw ym i fo rm a  
tri  po lem ik  p raso w y ch .

W icedyrek to r  Zw iązku  p. F. Głowiński 
om ówił  wynik i  dzia ła lnośc i  Z w iązku  W yda  w 
ców w sp ra w a ch  sk a rb o w y ch ,  o p o d a tk o w a  
nia h u r to w y ch  sprzedawc 5w p ism  i w spra  
wach pocztowych.

Prezes  Krzywoszewski  zak o m u n ik o w a ł  
zeb ranym  o pom y śln y m  ro zw o ju  p rac  Korni 
tetu  P ra sy  Pe r iodycznej ,  k tó ry  w niedługim  
czasie p o de jm ie  ak c ję  o rg an izo w an ia  posz­
czególnych g rup  czasop iśm ienn ic tw a  w f o r ­
mie oddzielnych sekcyj.  D otychczasowe p n  
ce już  częściowo uw ieńczone  k o n k re tn y m i  
wynikam i wykazały ,  iż przed tym  now ym  
0’ ganem  Zw iązku  s to ją  b a rdzo  pow ażne  za 
dania ,  k tó ry ch  rea l izac ja  p rzyn ieść  może 
cali m u czasop iśm iennic tw u wielkie korzy  
ścił.

21 b. m. odbyło  się posiedzenie  k o n s ty ­
tuu jące  kom isji  o rzek a jące j  Zw iązku  W y ­
daw ców  ł Związku D z ienn .ka izy ,  n a  k tó ry m  
dokonano  w j b o r u  p rezyd ium . Na przew odni 
ezącego Kom .sj i  n a  rok  1938 p o w ołany  zo­
stał jednom yśln ie  p. Stefan Krzywoszewski,  
Piczes Z arząd u  Polskiego Zw iązku  W y d aw  
rów  Dzienn ików  i Czasopism. W iceprzew od  
niczącym w y b ran o  rów nież  jednom yśln ie  W i 
ceprezesa Związku D zienn ikarzy ,  red. W ito l 
da Gietżyńskiego.

Skład  Komisji  O rzeka jące j  p rzeds taw ia  
się j a k  nas tęp u je :  Z ra m ien ia  Zw iązku  W y 
daw ców  po.:  Roles ław Biega (W ieczór W a r  
szawski), H e n ry k  Butkiewicz (Wyd. D om u

Prasy) ,  Stefan Krzywoszewski  (Prasa),  Sta 
EĆslaw Majewski (Goniec W arszaw sk i) ,  M:c 
czysław Nikiewicz (Wyd. Narodowe),  K o n ­
rad  Olcho wiez (K ur je r  W arszaw sk i) ,  płk. A- 
d a m  R udnick i  (Polska Zbro jna) .  Z ra m ie ­
nia  Z w iązku  D zienn ikarzy  pp.:  Z ygm unt Be 
łazowski  (W arszaw sk i  D zienn ik  N a iodow y),  
W ito ld  Giełżyński (I. K_ C.), dr. Tadeusz  
Gmziński (A. B. C.), R y sza rd  P ies t rzyńsk i  
(K urjer  P o ran n y ) ,  Zygm unt  P io trow sk i  (Ro 
bo tn ik) ,  Mieczysław S ta rzyńsk i  (Gazeta P o l ­
ska),  Antoni W ieczorkiew icz  (Dziennik P o ­
ranny) .

N a m ocy u ch w ały , pow zię te j n a  z eb ian iu  
p rzed staw ic ie li Z w iązku D z ien n ik arzy  ft. P, 
i P o lsk iego  Z w iązku W ydaw ców  o ra z  W y ­
daw ców  i N aczelnych  R ed ak to ró w  D zienn i­
ków  W arszaw sk ich , K om isja  O rzek a jąca  
Z w iązku  W yd aw có w  t Z w iązku  D z ien n ik a­
rzy , m a  za zad an ie  o rzek an ie  w  sp raw ach  
do ty czący ch  po lem ik  p ra so w y ch  m iędzy wy 
d aw n lc tw am i i d z ien n ik arzam i.

Biuro  Komisji  Orzeka jące j  mjeścić się  bę 
dzie w lo k a lu  Polskiego Związku W y d a w ­
ców D zienn ików  1 Czasopism p -zy  ul. Zgo 
da 8 m. 4 w W arszaw ie ,  tel. 540-50.

I 30 gr (z godłem Państw a)  z ro k u  1934,
2) po jedyńcze  z t ioczonym  znaczk iem  

tb g r  (MS „Piłsudski")  oraz  z w idokiem  
p ropag an d o w y m , w-yd. w r. 1935,

3) po jedyńcze  z t łoczonym  znaczkiem  
10 g r  („Morskie Oko") i 15 gr (MS „P i łsuds­
ki") o raz  p o d w ó jn e  z t łoczonym  znaczk iem  
15 gr (MS .Piłsudski") ,  wyd. w r. 1936,

i  po jedyńcze  z t łoczonym  znaczkiem  
15 gr (MS „Piłsudski")  z n a d ru k ie m  „ P o r t  
Gdańsk",  wyd. w r. 1936.

W y co fan e  znaczki  i k a r tk i  pocztowe wy­
m ien ia ją  u rzędy  > agencja  pocztow a  na  zna­
czki i k a r tk i  obiegowe różnej  w artości  do 
d n ia  31 s ty czn ia  1938 r.

Nagroda naukowa  
m. Gdyni

W  sobotę  odbyto się p o s iedzen ie - ju ry  a i  
g ro d y  n au k o w e j  m ias ta  portow ego  Gdyni 
im. S tefana  Żeromskiego n a  r. 1938. N agroda  
zes ta la  p rz y zn a n a  p to f .  u n iw ersy te tu  lan a  
Kazim ierza  we Lwowie dr.- Adamow-i Szehj 
gow skiem u za ca ioksz ta ł  p racy  n a u k o w e j  w 
dziedzinie  dz ie jowych  zagadniek  ba ł tyc ’- ' i l . -

N agroda  wynosi 3.000 zł.

Foka nar WtSSfi 
w

Przechodzący brzegiem W isły starszy 
posterunkowy Jakubowski, zauważył na 
krze, płynącej środkiem rzeki, jakąś czar 
ną plamę. Przypatrując i ię lepiej spo­
strzegł iż p rzed r iot, znajdujący się na 
krze —  rusza się.

Zaintrygowany tą tajemnicą posterun 
kowy wezwał znajdujących się nad brze­
giem p.askarzy i wraz z nimi pop l/nął kry 
pą w kierunku posuw jącfef S 'ę  kry.

G d y zbliżono się na nieznaczną odleg 
(ość, stwierdzono iz na krze znajduje się 
foka.

Na w idok zbliżającej ilę  łodz toKa 
data nurkę cło wody i uciekła w niewia­
domym kierunku. Skąd się foka wzięła w 
W iśle , nie wiadomo. Istnieje przypuszcze­
nie ,iż uciekła ona z majątku Szczyty nad 
Pilicą —  gdzie w łaściciel Bolesław Twar­
dowski, hoduje foki z amatorstwa.

^sttząsątacy dramat mUosny
4 zabójstw* i samobójstwo zbrodniarza

W e wsi Sumówka w por , rypińskim, 
województwa warszawskiego rozegrała się 
wstrząsająca tragedia, zakończona Śmler 
clą 5 osób

Mieszkaniec tej wsi, 40-letnl Ludwik 
Kur, zakocha1 się w 21-letniej Wandzie 
Hclf, która początkowo sprzyjała swemu 
adoratorowi, a nawet przyjęła Jego oś­
wiadczyny. Matka I siostra Heltówny, do­
wiedziawszy się o zamiarach Kiina, jeły 
perswrdować Wandzie niestosowność mał 
ieńsrwa z człowiekiem znacznie starszym 
1 nleposiadającym odpowiedniego mająt­
ku. Jednocześnie rodzina swatała dziew 
czynie syna sąsiadów, zamożnego gospo­
darza.

Pod wpływem namowy rodziny Helfów 
na postanowiła zerwać z KUnem I zaczęła 
go unikać. Zakochany jął dociekać przy­
czyny tak nagłego oziębienia uczuć narze 
czonej I niebawem dowiedział się wszyst­
kiego. Wówczas postanow ił rozmówić się 
ostatecznie z Heltówną I nakłonić ją de 
zawarcia ślubu.

Onegdaj Helfówna udała się do kraw­
cowe) w pobMsklej wiosce. Klin, który śle­
dził d7iewczynę, wyszedł na jej spotkanie
I czekał na drodze, w odległości kilome­
tra od Sumówkl. Po Jakimś czasie, wra­
żając od krawcowej Heltówna natknęła 
się na czekającego mężczyznę Nie wlado 
mo, jaka była treść dramatycznej rozmo­
wy. W  pewnej chwili KUn dobył rewołwe 
ru I celnym strzałeni w serce poloty! fru 
ppm swoją ukochaną. Po dokonaniu za­
bójstwa Kiin ułożył zwłoki Helfówny na ga 
łęziach pościnanych ze świerków, u stóp 
Jej zaś wetknął prowizoryczny krzyż, Za­
bójca udał się następnie do mieszkania 
Heliów I zażądał rozmowy z maiką Wan­
dy, 45-leinią Eufrozyną. Rozmowa toczy­
ła się w cztery oczy. Po wymianie kilku 
gwałtownych zdań, Klin chwycił rewol­

wer I zastrzelił kobietę. Na odgłos strza­
łów przybiegli z drugiej Izby 22-letnia 
córka Teresa, 15 letnia Anna I 1,4- etnl syn 
Antoni.

Zabójca ołyskawlcznle doskoczył do 
drzwi, zamknął je. odcinając w ten spo­
sób drogę do ucieczki, a ponieważ nie 
miał jut kul w magazynie zaczął z zimną 
krwią ładować rewolwei Widząc to ro­
dzeństwo z przerażenia ukryło się pod łóż 
kami Klin, po naładowaniu broni zaczał 
kolejno wyciągać swe ollary, strzelając do 
nich Pierwsza padła Teresa z przestrzelo 
nym kręgosłupem, po niej Anna, które,i ku 
la przeszyła szyję, nłe naruszając jednak 
tchawicy.

Najmłodszy z rodzeństwa, 14-letnl An­
toni, usiłował rafować się ucieczką I do­
biegł do drzwi, lecz tam dosięgła go kuta 
szaleńca, Mimo to, chłopiec ostatkiem sił 
zdołał wydobyć się na podwórze i krzy

klem zaalarmował sąsiadów, którzy pośpłe 
szyli na miejsce krwawej traqedii..

Klin wyszedł na spotkanie tłumu z re 
wotwerem w ręku.

—  Do was nie mam żalu —  oświadczy! 
gromadzie —  kh  zabiłem, bo odebrali 
mi Wandę.

Po tych słowach Klin na oczach tłumu 
wypalił sobie z rtwolweiu w skroń I padl 
zbroczony krwią na progu domostwa Hel- 
fow Po kilku minutach skonał.

Natychmiast zawiadomiono policię o* 
raz lekarza. Ranną Anne przewieziono ao  
szpiifaia w stanie nie budzącym obaw. U- 
godzony kulą szaleńca Antoni zaginął. Isl 
nieje przypuszczenie, ie  chłopiec, gnany 
bólem zabłądził w okolicznych lasach, 
gdzie prawdoDodobnie zmarł wskutek u- 
pływu Krwi.

Krwawa tragedia wywołała wsfrząsają« 
ce wrażenie wśród mieszkańców

Lu ku llu so w a  uczta na dw orcu
w W arszaw ie

N« dw o rcu  G łów nym  w W arszaw ie  zda 
rzy ł się  w sobo tę  n iezw yk ły  w y padek , k tó ry  
s ta ł się  w śród  pub liczności p rzed m io tem  lici: 
nych  k o m en ta rzy .

O koto (o d z . 10 do  b u fe tu  I k lasy  wes-.lo 
dw óch  e legancko  u b ran y ch  i m ocno  pod 
ebm ic lopycb  panów . Goście za ję li m iejsce  
p rzy  s to lik u  i zam ów ili w y tw o rn e  śn iad an ie  
z du żą  ilo ścią  n ap o jó w .

P o  god z in n e j uczcie n iecn a  iom ych  offar- 
oę ł n ad zw y czajn y  h u m o r, Je d e n  z panów  
w siał od s to lik a  1 zaczą ł zap raszań  w szystk ie  
p rzeb y w ające  w bukccic osoby, do  w zięcia 
ud z ia łu  w uczcie.

P o czątkow o  pub liczność  o d n o siła  się  do 
tych  zap ro sln  z reze rw ą , p ó źn ie j jed n a k , gdy 
k ilk u  odw ażn ie jszy ch  u legło  n am ow om  a 
łio u la to rzy  p o k ry w a li p rzed sta w ian e  im  ra

ci.iMtkl, zn a laz ło  się  c o raz  w iece i am ato rów  
B ufe t zap e łn ił się  co raz  H cznl-jszym l tłu m a ­
m i, ta k , że goście za ję li s to lik i 1 w bu iecie  
l t  k lasy .

N a m ie jsce  p rzyb ieg ł p a tro l Doilcji, po- 
n iew aż  jed n a k  n ie  by ło  n a jm n ie jsz y ch  p rz j  
czyn do  In terw en c ji, p o lic jan c i og ran iczy li 
się ty lk o  do  oFserw acyj, W reszc ie  po  15-go 
d z in n e j uczcie d w a j p anow ie  u reg u lo w ali ra  
cb u n ek , p rz ek ra cz a ją cy  8 ty siące  z ło tych . —- 
Je d e n  z n ich  w ygłosił pożeg n a ln e  p rzem ów h 
n ic , w k tó ry m  stw ierdził, że n ies te ty , n  uszc 
w ra ca ć  do  dom u. P rz y  pożeg n an iu  w y tw o rn i 
p anow ie  o b d a ro w ali w szystk ich  10-złoiow y 
m i m o le tam l. R ozochocony  tłu m  p o rw a ł fun  
d a to ró w  n a  ręce  1 w śró a  g łośnych  w iw aiów  
zan ió sł do taksów ki.
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S t a w o  źycld
Kazał m i przyjść  ju tro  o 1 p rzed  sam y m  z a m k n ię ­

ciem kasy  m iejskiej na dzień bież/jcy. W ięc  naw et nie 
będę m ia ł  m ożności czekania  n a  bilet okazy jny , ja k  
czekają  n a ń  teraz te tłumy... A buciczki Ju reczk a? I

Przez chwilę  stałem n iezdecydow any.
—  O byw atelu! —  zwróciłem  się do jednego  z 

tych, k tó rzy  nie stali w n ieskonezonycn  kolejkach, 
lecz kręcili  się po sali: —  m a m  d w a  bile ty  do sp rze­
d an ia  n a  dzień dzisiejszy do L en ing radu  Cena k a so ­
wa.

W net doko ła  m nie pow sta ł  tłok, Ze w szystk ich  
s tron w yciągały  się ku  m nie  ręce z pieniędzm-

— Ja pierwszy!... J a  p ie rw szy . . .  —  krzyczeli je ­
den przez drugiego.

Chvryciłem z rąk  najbliższego pien iądze  i u lo tn i­
łem się na tychm ias t ,  gdyż za sprzedaż  bile tów poza  
kasą, naw et po cenie nom inalnej,  g ro ,  ił p ro tokó ł 
i k ara .  Około dziesięciu osób odprow adziło  m nie 
w zrokiem  rozczarow ania

*

T eraz  uda łem  się ao  U niw ersytetu . Batint, nie- 
m und iirow any  gepisla, naczelnik ta jnego  w ydziału  U- 
n iw ersy te łu  Zachodu, siedział mi n a  ka rk u .  Codziennie 
m usia łem  sk ładać  sp raw ozdan ia  ze sw ych przygolo- 
wań do wyjazdu... na  zesłanie. Lecz m ało  tego. Co­
dziennie  in fo rm ow ał się również o m ych  p lan ach  na 
ilzień ju trzejszy . W y k ręca łem  się jak  mogłem, by u

kryć swe p raw dz iw e  p rzygo tow an ia  i is totne zam iary . 
Codziennie naglił  m ię  do szybszego za łatw ienia  
sp raw y  w yjazdu . Ostatnio, w m ia rę  zbliżania się te r ­
m inu s taw ał się coraz n a ta rczyw szv , w y m ag a jący  i 
niecierpliwy. To m n ie  niepokoiło. Również m usia łem  
się liczi-ć z ew en tua lną  inwigilacją . S k łada jąc  s p r a ­
w ozdan ia  ow em u Bahntow i, s ta ra łem  się więc zawsze, 
b y  były one w pozornej zgodzie z tym , co czyniłem 
w rzeczywistości, p rzygo tow ując  się do ucieczki.

D otychczas zbywałem  go p rzede  w szystk im  rze­
kom ym  czynieniem  zakupów  i poszuk iw an iem  n ie ­
zbędnych  mi rzeczy-, lecz w yczuw ałem , że m usi to 
skończyć się. Już  wczoraj zap y ta ł  Balint:

— Kiedyż nareszcie skończycie z tym, tow arzyszu?
Będąc więc na dw orcu  kolejowym, nie om ieszka­

łem dowiedzieć się, o k tórej godzinie, z jakiego d w o r­
ca odchodzą  pociągi do Ałma-Aty i ile kosztuje  bilet.

Lecz tego było mało. T rzeba  było wynaleźć jakąś  
sp raw ę do załatwienia o ch a rak te rze  czysto fo rm a l­
nym, by  upozorować konieczność zwlekania  z w y­
jazdem.

Jeszcze wczoraj wieczorem w ynalazłem  (aki h a ­
czyk w postaci oficjalnej m oje j ch a rak te ry s ty k i  p a r ­
tyjnej. Z akraw ało  to na  kpiny, gdyż byłem  pew ny, że 
dostanę ta k ą  charak te rys tykę , k tó rą  lepiejby było, w 
razie  w y jazdu  do Ałma-Aty, zniszczyć, ale ze s trony 
fo rm alne j  byłem  w porządku . J a k o  członek partii  m u ­
siałem taką  ch a rak te ry s ty k ę  o trzym ać. Spraw ę tę n a ­
leżało rozpocząć dziś jeszcze, by mieć tem at do roz­
m owy z Balintem.

Udało mi się to znakom icie . Sekre tarz  organizacji 
party jn i j sk ierow ał innie do rek tora ,  rektor —  do p ro ­

rektora. Ten o p a r ł  się, iż sp raw a  ta  nie podlega  jego 
kompetencji.

—  Tego nie załatwicie i w ciągu dnia  jutrzejszego 
— pom yśla łem  z zadowoleniem.

.Balin t był również zadowolony, zwłaszcza gdy 
się dowiedział, że by łem  w spraw ie  b ile tów do Ałma- 
Aty na dworcu.

—  A czy biletów nie t rzeba  zam aw iać  za wczasu 
•— zapytał.

—  Nie —  w ypaliłem  bez n am y słu  —  ru ch  na tej 
linii jest m ały . Bilety m ożna dostać w dzień w yjazdu 
T ak  m nie in fo rm ow ano  na dworcu

—  T ak, to jest całk iem  możliwe.
S praw ę Ju reczka , od czasu rozm ow y z lek to rem  

om ijałem  sta rann ie .  Ponieważ Balint tej sp raw y  też 
nie poruszał,  w nioskow ałem , iż u lokow anie  m a lca  w 
Kombinacie uszło jego uwagi.

** *
Pomian o iż wszystko poszło ghulko, wyszedłem 

z un iw ersy te tu  wściekły. Z m arnow ałem  pół dn ia  na 
te, n iezbędne co p raw da , m anew ry . Pół dnia, zdoby­
tego za cenę zrzeczenia się biletów do Len ingradu , by 
kupić  buciczki Jureczkow i.

Dręczyła mię wątpliwość czy w ciągu popołudnia 
zdołam  jednak  te buciczki nabyć. Dręczyły m nie i inne 
jeszcze wątpliwości.

Zgodnie z w czorajszą in fo rm ac ją  nieznajomego, 
należało przypuszczać, iż jest tam  coś w rodza ju  cza r­
nej giełdy. Ależ om al nie codziennie chodziłem ta m tę ­
dy, i nic podobnego nie dostrzegłem. Czyż o tyle stę­
piała m o ja  spostrzegawczość za czas legalnego byto­
w an ia?  (D. c. n.)



6 „KURJbR" (4342)

Płszą do nas

C czym się mówi zbyt mato
Przed paru dniami ludność prawosław­

na obchodziła Sw ,ęfo Trzech Króli. W ed­
ług dawnego zwyczaiu odbyta się uro­
czystość święcenia wody na rzekach 
i jeziorach, położonych w pobliżu cerkwi. 
Na lę uroczystość co roku zostaje wycięły 
z lodu krzyz, który łrwał nie raz do wios 
ny i wraz z ruszającymi lodami spływ ał z 
prądem w kierunku morza, niknąć w dro­
dze pod działaniem  coraz gorętszych 
p.om ieni w iosennego słońca 

Teraz coś się zm ieniło 
W  roku bieżącym  w szeregu miejsco­

wości, jak zresztą częściowo i w roku Drze 
szłym —  juz nasłępneqo dnia krzyża nie 
stało. Zepchnięry sitą ze swej podstawy 
leży roztrzaskany obok.

Kto to zrobił i d'aczego? O dpowiedź 
nasuwa się sama

Zbyt wyraźne są nastroje posrod młó­
dź eży przeważnie prawosławnej w wielu 
miejscowościach Nowogródczyzny. Akcja 
bezDozn'ca prowadzona za pieniądze i z 
poduszczania agentów komunistycznych 
znajduje pośród m łodzieży coraz w ięcej 
adeptów. Jaskrawym objawem tego jest 
zmniejszająca s ę wśród młodzieży ilość 
zwolenn'ków do zawierania ślubów w 
świątyni. Jeś'i nawet i decydują się na 
usunięcie zawieranego związku w cerkwi, 
ło n es*ety zachowanie się m łodz:eży 
podczas obrządku ślubnego wzbudza 
n;esnak i odrazę. M łodzi i drużbowie 
demonstracyjnie zjawiają się z czerwo­
nymi koka,darni na piersiach co jest po- 
flW i .  innn '«. .» ■■■ . n i w I

wodem scysyj m ądzy duchownym, a mło 
dzieżą. Podczas obrządl u ślubnego mło­
dzież rozmawia, śmieje się, łuszczę ziarna 
słonecznika lub dyni.

Osobiście, zupełnie wypadkowo by­
łem świadkiem , gdy w cerkwi w Lubczu 
pan młody stojący uroczyście pod trzy­
maną nad nim koroną, z oczami poważ­
nie spuszczonymi, z chwilą, gdy duchow­
ny sp raw jjący obrządek ślubny odwrócił 
się tyłem do niego —  zaczął m e/włócz­
nie wyczyniać przeróżne dziwaczne miny 
czym doprow aduł do ledwo tłumionego 
śmiechu całą młodzież biorącą udział w 
obrządku.

Są miejscowości, w Których obrządek 
ślubny obecnie jest tolerowany jedynie 
ze względu na zarejestrowanie nowej ro­
dziny i metryki dzieci. Coraz częściej 
zdarzają się związki sowieckie, bez ślubu. 
W ypraw ,a s.ę wesele i młodzi od tego 
dnia zaczynają żyć jakby byli po zaślu­
binach w cerkwi, znajdując coraz w ięcej 
naśladowców.

Nie można kwestionować prawa każ­
dego człowieka urządzania życia tak Jak 
ło uważa za stosowne, jednak to co się 
obecnie dzie je  na wsi nowogrodzkiej n.e 
jest dowodem jakiejś ewolucji duchowej 
w masach, lecz jedynie coraz wyraźniej­
szym objawem skutków nasilenia akcji ko 
munistycznej pośród irdociziezy Akcja ta 
narasta, daje coraz wyraźniejsze rezulta­
ty, będąc przy tym tak doskonale zakon­

spirowaną, że pomimo swej imensywno- 
ści nie rzuca się w  oczy i nie razi.

Równolegle z przytoczonymi objawa­
mi idzie zdziczenie m lodziezy w iejskiej 
pod względem moralnym. Znane są z pra 
sy, która, uważam nieslety nie dość jasno 
i bezstronnie oświetla przejawy, naszego 
życia —  stale występujące wypadki załat 
wiania porachunków osob stych we wsiach 
jak prawosławnych tak katolickich —  za 
pomocą noża, rewolweru, lub obciętego 
karabinu rosyjsk.ego Wiadomym jest tak 
że, że prawie każda zabawa i w ieczoryn 
ka kończy się krwawo. M toozież kilkuna 
sfoletnia kradnie j j ja  i zboże by je pize- 
mien.ć na wódkę ( macnorkę, co znacznie 
ułatwia istnienie po wsiach sklepów z wód 
ką i restauracyj. ZnaiT3*ką wypadki demon 
stracyj dz eci szkolnych, zbierających się 
pod OKr.ami nauczyciela, celem zaśpiewa­
nia hymnu bolszew ickiego, lub obrzucę 
nia kamieniami nauczycielki z innej szko­
ły-

Coraz częściej po wsiach stosowany 
je s ł terror części m łodzieży przeciwko mto 
dziezy pozostałej, dążącej ao  założenia le 
galnej organizacji m łodzieżowej, lub orga 
nizującej przedstawienia.

Ten smutny obraz życia w  większości 
wsi naszych każe poważnie zastanowić się 
nad przyszłością m łodzieży i zdecydowa 
nie wystąpić d c  przeciwdziałania akcji 
komunistycznej we wszelkich jej przeja­
wach

Wndor Chom icz

Uchwały kupiectwa polskiego w Nieświeżu

i n

KRONIKA
STYCZEŃ
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Dziś Nawróć, św Pawia 
Jutro Polikarpa I Pauli W<J,
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NOWOGRÓDZKA
—  Pobicie członka Z. M. P W  No­

wogródku’ żywo jest komentowany wypa­
dek Dobic-a cztonka Związku M łodej Pol- 
sk ’ przez 2yda. Jak wynika z przywafnej 
relacji naocznych świadków, przebieg za] 
śc a byt następujący. Sobolewski, jeden z 
najgorliwszych czlunków ZMP sprzedawał 
w ub egły czwartek na Rynku gliniane 
garnki. Yv’ południe jakaś pani zażądała 
wazonu innego rozmiaru. SoDolewski po­
bieg ł w ięc do swego składziku, mieszczą 
cego s ę obok hoteliku Czarnego przy ul. 
Mackiewicza, aby przynieść żądany wazon. 
IW chwili jednak, gdy sfamlad w ychodził, 
zastąpił mu drogę Ż> d Czarny. Po.os*rej 
wym ianie zdań, Czarny uderzył Sobolew­
skiego. 5obolewsk chciał zareagować, 
lecz z pomocą Czarnemu nadbiegło jesz­
cze paru Żydów. W ówczas Sobolewski 
zaczął w zyw ał pohcję. Napastnicy zbiegli. 
W  kilka irunut potem odszukano jedynie 
Czarneqo. Przedstawia on zajście zupełnie 
w innym świetle.

Nadm.^.tlć należy, że między sprzedaw 
cami (nie tylko odrębnego wyznania) 
sprzeczki i bójki były dość częste, ale w 
łym wypadku zaiście ma charakter raczej 
inny.

Te, a nocy wyoite zostały szyoy w ho 
telu Czarnego i w paru domach na Szkol 
nym Dworze.

—  Michalski Jan znowu przed sądem. 
W  ubiegłą soboię znowu odbyły się w 
Sądzie Grodzkim  trzy rozprawy karne 
przeciwko Janowi M ichalskiemu. Na łe roz 
prawy wezwano okoro 100 świadków. W  
pierwszej rozprawie M ichalskiego oskar­
żała p. Cw irko-G odycka z arf. 255 o znie­
sław enie przed sądem w' poprzedniej 
rozprawie. Proces natury prywatnej i nie­
ciekaw y. Część rozprawy, kiedy zeznawał 
wezwany przez oskarżonego mąż Cwirko- 
G nd yck ie j, odbyta się przy drzwiach zam 
knięfych. W  pozostałych dwóch p-oce- 
sach M ichalskiego oskarżata policja z arl. 
262 o bezprawne pisanie podań i pobiera 
nienle opla) Dodczas gdy był prezesem 
Zw .ązku Drobnych Rolnikow, Kierownik 
wydziału śledczego zarzucał nawef Mi­
chalskiemu podstępne uzyskanie wyroku 
uniewinniającego w jednej z podobnych 
spraw w czerwcu 1937 r. kiedy to M chal- 
ski będąc oskarżony o napisanie podan a 
niejakiemu Szarejce, nieflgurującemu w 
spis e członków Związku, wydal mu leg ’ 
łym ację rzekomo w przeddz.eń procesu i 
umieści! w w ykazie  członków. W  związku 
z tym przerobić miał parę kwitów i kwi- 
tariusz. Sprawa obecna wszczęła została

na podstawie informacji b. sekretarza 
Zw iązku p . Pleskacza. Zbadany w tej 
sprawie Pleskacz zeznał przed sądem, że 
kwity łe sam przepisał, jednakże na zle­
cenie p. M ichalskieyo.

Sprawy rozpatrywał sędzia Andrzejew ­
ski z rzadko spotykaną w sądach grodz­
kich wnikliwością i precyzyjną drobiazgo 
wością, Również mistrzowska była obro­
na adw. Szarejki, kłóty dyskwalifikując 
fakły i zeznania św iadków dowodził o 
Wezg ędnej niewinności oskarżonego

W yrok "w powyższych sprawach ogło­
szony zostanie 25 bm. o g o d r , 13

L I O Z  K A
—  Zarząd Oddziału Polskiego C zer  

wonego Krzyża w Lidzie* zawiadamia, że 
w n isd z s lę  30 stycznia rb. o godz. 13 
po poł. w  świetlicy Oddziału PCK przy 
ul. Pereca 5 odbędzie się W alne Zgro­
madzenie członków. Porządek dzienny:
1) zaga enie i wybór przewodniczącego, 
sekrefarza i wolantów zgromadzenia, 2) 
odczytanie profokułu z poprzedniego 
zgromadzenia, 3) sprawozdań,a zarzadu 
i komisji rew izyjnej O ddziału , 4) wyloso-- 
wanie jednej trzeciej całości zarządu Od­
działu, 5) wybór nowych członków i ich 
zastępców zarządu O ddziału , 6) wybór 
nowych członków i zastępców komisji re 
w izyjnej i 7) wolne wnioski

—  Z akończen ie  k u rsu  d la In stru k to ró w  
w ychow an ia  obyw atelsk iego  Z. S. W  dran 
21, 22 i 23 hm. s ta ran iem  K om endy  i Za 
rz ąd u  Pow ia tu  Z. S w Lidzie  został  u rz ą  
dzonv k u rs  dla in s t ru k to ró w  w ychow ania  o 
l-.ywatclskiego Związku Strzeleckiego. Na 
ku rs  przyhvło  33 członków Z. S. z terenu 
całego powiatu .  W iększość uczestn ików k u r  
su s tanowili  nauczycie le  związkowi.  Kurś 
odbyw ał  się w gm achu  pom onopolow ym . 
gdzie również kursiśc i  byli zakw aterow ani.

Uroczyste  zakończenie  k u r su  odbyło się 
w dn iu  23 bm.

P rzem ów ien ia  wygłusili poseł Zadurski,  
p. o. p rezesa  Po w ia tu  Z. S., płk. Majewski t 
Olkusz,  prezes oddziału Z N P. Po  oficjał  
nyeh zam knięc iu  k u rsu  odbył się wspólny 
obiad,

W ieczorem  w m ie jscowym  oddziale Z. S. 
l ida odbył się t rad y c y in y  opłatek.

—  „A Bit AT TY MOJ!“ . W  Honczaraeh, 
p. pdzkiego m iejscowe nauczyciels two urzą  
dzilo miłą imprezę, spec ja ln ie  dla dzia twy 
szkolnej  Mato dzieci wiejskich ubiera  sobie 
na  święta t rad y c y jn ą  choinkę,  a już  chyba 
żadne nie o trzym uje  co ro k u  u p o m in k u  od 
św. Mikołaja, j a k  to ma miejsce w m ia ­
stach .  Dzień 15 stycznia  1938 r. był p r a w ­
dziwym świętem  dzieci,  urządzonym  dla nieb 
jako  n iespodzianka .  Już  o godz. 16 ściągnę 
ty z poblisk ich  wiosek g rom adki dzieci z 
r .dzicami do szkoły powszechnej,  aby się 
zabaw ić  p rzy  choince  i pośpiewać  kolędy. 
Pięcioletnie m aleństw o z wioski 5 kim. po 
łożonej od szkoły, za p rzy k ład em  sta rszych,  
ti ż wybrało  się na  choinkę. Rezolutny cliło 
piec, wcale się nie zm ar tw ił  da leką  drogą, 
k tó ra  go czekała  z pow rotem , ele z z a n t a  
r f so w an iem  p rzyglądał  się wszystk iemu, i 
w yraża ł  swój zachwyt w okrzy k ach :  „A b ra t  
ty w o j j  itp.

W t rakc ie  n a jp rzy jem nie jszych  zabaw  
f t z v b v ł  na salę św. Mikołaj,  o b ładow any  
łakociami,  k tó ry m i obdzielił  około  30l) dzie

ci Po m de  spędzonych chwilach  dzieci roz 
p iom ien io n e  rozeszły się do dom ów, a na  
d iug i  dzień, t. j. 16 s tycznia grały  . .Jasełka 
h a rce rsk ie"  dla starszego społeczeństwa.

O bserw ato r.
—  B. Inkasent Ubez, Społ. w Lidzie 

skazany t<a rok więzienia. Sąd Okręgowy 
w  Lidzie rozpatrywał sprawę Zygmunta 
M alawskiego byłego inkasenta Ubezpie- 
czalni Społecznej w 1 idzie, oska-żonfcqc 
o ło, że będąc na stanowisku inkasenta 
U. S. w  Nowogródku przy pomocy fałszo 
wan.a dat na kwitach pobierał większą 
orowizję niż naieżsło . W ten sposób nara­
ził Urzącf na straty w  wysokości 62 zł,

Sąd skazał go na 1 rok więzienia z za­
wieszeniem na lat 3.

— L iczne k a ry  za n iep rzes trzeg an ie  prze 
pisów  o ubo ju . S ta ros tw o tidzkie u ka ra ło  
n a s tęp u jące  osoby za n ieprzes trzeganie  prze  
pisów o uboju :

1) W ild y k an  B eniam in  — 10 dni aresztu  
Łez względnego-

2) F rc jd so n  Chaim —  60 zł, grzyw ny z 
zam ian ą  na 14 dni aresztu :

3) Kul Mojżesz — 60 zł. grzyw ny z za 
m ianą  na 14 dni aresztu.

W szyscy wyżej wym ieniem  byli już przez 
s ta ros tw o  k i lk ak ro tn ie  k a ran i  za p rz ek ro ­
czenie p rzep isów  o uboju.

P o n ad to  po raz p ierw szy zostali u ka ran i :
1) Iwuć Ja n  —  30 zł. grzyw ny z zamia 

n ą  na  5 dni aresztu
2) R ybak  Newach — 20 zł. grzywny z za 

m ia n ą  za 4 dni a resz tu ,
3) Szam rej  Kazim ierz  —  50 zł grzywny 

z z am ian ą  na 10 dni a resztu ;
4) C hru l  Józef — 30 zł. z zam ianą  na 

7 łni a resztu ;
5) Berkowicz Lejba —  30 zł. z zam iana  

r.a 7 dni aresz tu

—  Nowouruchomiony „Bar Ziemiańs­
ki", Lida, Suwalska Nr. 5 (obok Magistra­
tu), pod kierownictwem znanego specja 
listy Br. Borowskiego —  poleca, znane ze 
swej jakości śn,ddan,a, obiady i kolacje, 
oraz duży wybór win, wódek i likierów..

r "oy popularne.

BA RANO WICK A
—  Zebranie organizacyjne O Z. N w 

Nowej-Myszy. 16 stycznia r. b w remizie 
strażackiej w  Nowej-M yszy odbyło się ze 
branie organizacyjne O . Z, N Zebranie 
zosłdło zwołane przez przewodniczącego 
p. Charl, lewicza Stanisława. Na zebranie 
przybyto około 600 osófc z okolicznych 
gromad, co świadczyło o dużym za’nfere- 
sowaniu miejscowej ludności akcją O . Z 
N. Okolicznościowe przemówienia w ygło­
sili pp. Cha.-kiew,cz, Kramasz, Korycki, 
Szpakowski i Henrici. Po przemówieniach 
dokonano wyboru kandydatów na prze­
wodniczących zespofów gromadzkich W y 
suniefo nasłępu,ące osoby: 1) Barance-
wicz Fabian gromada Zabłocie , 2) Poł/ko 
Pioti gromada B-iatolesie, 3) Truchanow:cz 
Teodor gromada C iszew ie, 4) Kopczyński 
W acław  gromada Siekruki, Dub.szcze i 
N iebyty, 5) Siewi-uk Anton gromada W aż 
ginty i Przenosiny, 6) Sw dersk i 7enon gro 
mada Połonka, 7) Kobusiński W acław  gro 
mada A lb in ik i, 8) G rodzie jczyk Antoni gro 
mada Zereb iłow icze , 9) Dębniak Leon gro 
tnad_ Derewna, 10) Kondratowicz Piotr 
gromada Bafabanawicze, 11) Utaszczyk 
Leon gromada H incewicze, 12) Pietrusz­
ko Jan gromada Borowce, '13 ) Ostroga 
Jan g-omada Anisim owicze, 14) Kowalski 
lar, gromada C iep liw oda, 15) Pierechod Fa 
b.an miasteczko Nowa M ysz, 16) Gawron 
Józef gromada Piłatowicze, 17) Kozakie­
wicz Kazimierz gro-rr.ada Piofrowicze. Na

W  dniu 2? bm, odbyło się w Nieświe­
żu nadzwyczajne walne zgromadzenie 
Związku Kupców Polskich, na które przy 
byli licznie członkowie łej organizacji z 
terenu miasta i powiatu. Na zjazd przybył 
również delegat Związku Centialnego Ku 
piectwa Polskiego —  Fabiani Tadeusz, kió 
ry w ygłosił dc zebranych dłuższe przemó 
w ienie . uwypuklając rozbudowę handlu 
chrześcijańskiego w ostatnich czasach i 
przedstawiając o D e c n y m  drogi, po któ­
rych kroczy w yTw ale handel chrześcijai 
ski,

W  wyniku dyskusji zgron.ddzeni jedno 
głośnie powzięli szereg doniosłych uch­
wał. W ażniejsze z nich b y ły :

1) W ystąpić za pośrednictwem władz 
centralnych z wnioskiem do miarodajnych 
w ładz, aby —  ze w-ględu na bezjrleczeń 
sfwo państwa nie ud ueiano patentów na

zakończenie wzniesiono okrzyki na cześć 
Rzeczypospolitej Polskiej, Pana Prezyden­
ta, Marszałka Rydza Śmigłego i gen.

-

Skwarczyńskiego.

—  W IEC  ŻYDOW SKI. W  sali k ina  „Apel 
1 >“ pod przew odn ic tw em  T en e n b au m a  Chai 
ina odbył się wiec zwołany przez K jm i te t  
Organizacyjny Kongresu Żydowskiego. Prze  
r odniczący m ó w n  o celu wiecu, wzywając  
obecnych do w ykupyw an ia  k a r te k  no 19 gr. 
na p raw o  głosowania  na  kongresie. Następ 
tl-i- p rzem aw ia ł  WelŁman Chami.

Z kolei zah ra ł  głos Gurwicz Rubin,  rab in  
przybyły z W arsz a w y  k tó ry  m. in. mówił,  
i t  an tysem ityzm  w Polsce istnieje już od 
U 3  lat , a jed n ak  Żydzi w Polsce tn esz.kają 
1 b u d u ją  ją  (?) razem  z Po lakam i.  „Antyse­
mityzm w Polsce  jest  p rze jśc iow ym " — 
twierdził  mówca i wyrazi ł  nadzieję ,  że wkró 
h-* sy tuac ja  Żydów- w Polsce polepszy się.

W . P
—  C lenie k o m u n ik ac ji w ąsk o to ro w ej. —

W Ostrow iu k. Baranowicz  jest  k o le jka  wąs 
kotorowa,  k tó ra  chodzi cztery  razy  w ty 
godniu do Baranowicz,  Jest  ona  dobrodziej  
stwem dla m ieszkańców  gm iny ostrowskie j  
I k rzyw oszyńsk iej ,  ale  jest i zarazem  u trą  
pieniem gdy trzeba  czekać na n ią  podczas 
mrozów. W  sam ym  O strow iu  jest poczekał 
nta, w k tó re j  pomimo, tego, że jest piec i 
elektryczność, zawsze c iemno 1 z.mno. — 
Pasażerowie,  k tó ry ch  co dzień jest kilku, 
przeważnie  wychodzą  na  d w ó r  by się roz- 
erzać.

Niedługo ma nadejść  pociąg, lecz i tu 
rzeka  nas duże rozczarow anie ,  bo gdybyśmy 
m:eli cięższą paczkę, nie m am y gdzie jej 
j iestawić jak  tylko na ziem:, bo z iikwHo- 

• srano ławki.  Dlaczego nie ma światła , ciepłu 
I ław ek?  — Niewiadomo.

—  D o ro żk arsk ie  po ła jan k l... Idą za d a ­
leko. B ezwątpienia  zawód do ro żk arza  nie na 
łozy do na jp rzy jem nie jszych .  Gdy ostry 
m róz  ziębi n iem iłos iern ie  po liczk i,  i ręce 
załazi przez zwietrza ły  p łaszczyk za koł 
fiicrz a  głód zagląda w oczy i budzi trwogę 
w duszy o ju tro ,  człow-iek może stracić  pano 
sranie i n a rzek ać  n a  sw ą dolę.

Dużo więc m ożna  tym  ludziom  wybaczyć 
Jednakże, ja k  we wszystkim m uszą  przecież 
istnieć pewne granice.  A nasza d ro żk arsk a  
brać w B aranow iczach  z tym się zujełnie 
nie liczy. Co drugi  d o rożkarz  wciąż jest p ’ 
iany Zbierze się więc taka  p i jan a  g rom ada  
na m ie jscach  postoju,  zajm ie  chodniki  i za 
czyna zaczepiać  p rzechodn iów  w nieprzyzw o 
Ily sposób, zwłaszcza są a ta k o w a n e  pan ie  i 
to w  tak i  n ie raz  sposób, że muszą  u c ie k i f  
czym prędzej,  jak oparzone .

Jeszcze ba rdz ie j  skanda liczne  rzeczy ozie 
ją się p rzy dworcacli  kolejowych. P ijana 
brać  d o ro żk arsk a  u rządza  tu b e z k a r n :e istną 
rzeź przyzwoitego słownika.  Nowoprzybywa 
iący do B aranow icz  rz tow iek  chw yta  się za 
uą/.y i za tyka  je  czym prędzej,  żeby nie sły 
szec w yra f inow anych  p rzek leńs tw  no i opo­
wiada po tym  n ies tw orzone  rzeczy o „ku ltu  
rze p a n u ją ce j  na  Krosach".  T rzeba  by temu 
jakoś zaradzić.  AA. B.

WILEJSKA
—  W spółpraca szkoły z KGP-em  w 

M Ikzy Sfararbem kierownika szkoły p. 
Stanisława O wczynnika, na pograniczu we 
wsi M ilczy, zorganizowane zostały dla 
ludności prawosławnej uroczystości chc,.i 
kowe, które słały się prawdziwą mannesfa 
cją szczerej przyjaźni i serdecznych sto­
sunków jakie tu panują oomiedzy Kopi- 
stam a miejscową ludność,ą.

W ieś M ilczą znana juz jest na naszym 
terenie jako ośrodek, gdzie idee zespole­
nia żołnierza z miejscową ludnością dała 
jak najlepsze rezultaty.

Po rozdaniu podarków przez świętego 
M ikołaja —  dziatwa szkolna podejmowa­
ła herbatką żołn ierzy, oraz przybyłych 
gości

Przedstawienie odegrane przez dzieci 
przeplatane było obrazkami ze służby 
granicznej i obfitowało w liczne akcenty 
patriofyczrro-zołnierskie.

Nie można pominąć milczeniem w ysił­
ku i pracy, jakie w łożyło  w tę imprezę 
nauczycielstwo szkoły milczańskiej w oso­
bach pp. O w crynników  i p. W ojciecho- 
w iczówny

Tutejszy.

prowadzenie handlu w pasie „przyg/anicz 
nym osobom-kupcom niechrześcijańskim.

2) Zwrócić się do władz miarodajnych 
aby urzędy i ich placówki wszelkie zapo 
łrzeoowania pokrywały za pośrednictwem 
kt-pców chrześcijańskich.

3) Interweniować w nrtagisłracie o obni 
żenie cen zużytego prądu p-zy oświetla 
niu wystaw okiennych i zastosowanie w 
sklepach za zużyty prąd taryfy b lokowej.

4) Zwrócić îę o pomoc fachową i ma 
teriałną do w iadz dla zorganizowania w 
ośrodkach miejskich i gminnych kursów 
straganiarskich.

5) Postanowiono zorganizować propa 
ganJow ą wystawę handlu chrześc.jańskio 
go, polegającą na zestawieniu i uwypukla 
niu różnicy jakościowej iowarów chrzęści 
jańskich i żydowskich i różnicy cen za te 
towary.

— — M W W in K ia — w  i i i t w i i

GkODHEŃSKA
-> —  Hołd jednemu z 53 żyjących. W  d r
22 bm. m łodzież Państwowego Gimnaz­
jum M ęskiego i Prywatnego Gimnazjum 
P. M. S w liczbie około 900 chłopców u- 
dała się przed oom. w którym misszka 
powstaniec 1863 roku p. W ładysław  Ko­
lendo, liczący obecnie 94 lata. M łodziez 
przybyła w szyku wojskowym z orkiestrą 
i sztandarami na czele. Do mieszkania pow 
sfańca weszła delegacja, złożona z czte­
rech uczniów i gron* nauczycielskiego 
wraz z dyrektorami łych uczelni.

W iadysław  Koiendo, jako ,eden z 53 
żyjących weteranów Powstania Styczr :o- 
wego w zimie nie opuszcza swego miesz 
kania, przebywając często po kilka dni 
w łóżku. Mimo wieku W ładysław  Kolendo 
czuje się dobize i rzezko. Na pow ian ie  
ściska mocno dłoń odw ieaza,ących osób 
Przybycie m łoazieży wywarło na powstań 
cu bardzo silne wrażenie Na powitanie o- 
dezwaf się w te stówa-

.,Bardzo panom dz.ękuję za taki do- 
wod pamięci. Nie starcza mi słów na wy­
rażenie wdzięczności. Jedno mię c.eszy I 
otuchę napawa, że są leszcze Ijd z ie  mło­
dzi, którzy rozumieją co każdy Pciak-oby- 
watel może i powiiąlen zrobić dla szcięś 
cia swojej o jczyzny. C ieszy mnie bardzo, 
że to zrobiłem i ło co zrobić chciałem 
znajduje naśladowców i to mi otuchy do­
daje.

Na zakończenie krótkiej wizyty dobyła 
się wspólna ło togrału , a m łodziez odśpie 
wała na podwórzu hymn państwowy.

NIEŚWIESKA
— K adio d!n s trzelców Prezes Z arządu  

Oddz. Zw. Strzeleckiego w  Kłecku burm is trz  
Cu miele wski o f ia row ał  pododdzia łowi Z. S. 
w Jakszycach  o d b io rn ik  radiowy.

—  Dziki. Nadleśniczy lasów radz iw ił t iw -  
sI ich nad leśn ic twa Okińczyce J. Klii.ilDew.cz 
oraz służba  leśna s twierdzili  o s t a tn n .  że ko 
lo wsi g ran icznej  Swierynowo, obok s t r a tn i  
cv Kołosowo przeszła  przez zasieki dru tów  
kolczastych z Sowietów do n as  większa U iść 
Jzików

—  W ery fik ac ja  członków  Zw. W eteranów  
Powstań. Na w alnym  zgromadzeń, u Związek 
W ete ran ó w  P o w stań  Narodowych  w Nieś­
wieżu uchwali ł  powołać kom isję  w ery f ika ­
cyjną, dta szczegółowego zbadania  akt per  
s m sln y ch  wszystk ich  bez w y ją tk u  członków 
Związku. AV sk ład  kom is ji  w ery fikacy jne j  
weszli Kraszewski  Jan ,  Mikuć Kazimierz, 
Jnźwiński Kazimierz. Chmielewski Jan  Kon 
d ra tow  cz Antoni i Łosiński  YVł.

POSTAMtfSKA
—  Komisarr Ziemski w starostwie po- 

sta-wskim, inż. W ilam owicz, zontat orzenie 
siony do Urzędu W ojew ódzkiego ’ w W ił 
nie.- Na jego miejsce delegowany został 
p. Karpiński, dotychczasowy podkomisarz 
ziemski "tarosfwa w ileńsko-łrockiego.

W kilku miejscowościach pow. postaw 
SKiego wynikła epidemia cd'y. W związ­
ku z lym szkoły powszechne we wsiach 
Stare Haby, Horodyszcze i PisLuny zosta­
ły lamknięte na onres 2-ch tygodni.

P opierajcie p ierw szą  w  Uiraju S p ó l-  
dzielnię P rzec iw gruźliczą  w  powiecie 

w ileńsko  - trockim

w&afrsr*' ■

? śmiertelne zaczadzę* 
ma w psw. dziśnień-

Marla Farynowa (kol. Słarzyno gnt 
pilskiej) w dniu 20 bm zameldowała poli­
cji, że mąż jej Adam Faryno zmąrł wsku­
tek zaczadzenia w czasie palenia łaznl Le 
karz stwierdził, że Faryno zmarł wskutek 
ztarucia się tlenkiem węgla. Obecnie za­
częły krążyć wersje, że Faryno został 
przez koqoś zabił* Przeorcwadzone wy­
wiady na razie nic konkretnego nie usta­
liły

W dniu 16 bm. o godz. 8 zmarł w Dzl 
śnie Tomasz Zażmicki, lat 56, kawaler, za 
mieszkujący samotnie. Lekarz rejon-owy 
stwierdził, że śmierć nastąpiła wskutek <a 
czadzenia.
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Z m a r ła  W iln ie  ś. p Adela z 
l le rb e r s k ic h  G iedgow dow a, u ro d zo n a  
na W ileńszczyźnie  w ro k u  188b.

8 p. Adela G iedgow dow a p rzed  
w ojną , za czasów  ca rsk ich ,  uczyła  po 
ła jem n ie  języka  po lskiego i za to by  
la k a ra n a  i p rze ś lad o w an a  przez  w ła 
dze rosyjskie . W  Rosji Sow, została  
a re sz to w an a  za p ro w ad zen ie  D om u 
Polskiego.

Po  pow roc ie  do k ra ju  p rze jaw ia ła  
żyw ą dz ia ła lność  w o rg an izac jach  
społecznych: Kole Polek , S. M. K., 
Sodalicji  M ariańsk ie j ,  Tow. św. W in ­
centego a Pau lo , p row adz iła  gospody 
żo łn iersk ie  itp.

Nie lubiła  w swej o f ia rn e j  i pe ł­
nej pośw ięcen ia  p ra c y  społcczno-oby 
wate lsk ie j  rozgłosu.

S p. Adela G iedgow dow a była 
prawdziwTą m a tk ą  - Po lką .

Z m arł  s ta ro s ta  p o w ia tu  ja ro c iń ­
skiego ś. p. Je rzy  N iedzia łkow ski, syn 
S p. K o n rad a  N iedziałkow skiego, D 
p rezy d en ta  m. W ilna.

Ś p Je rzy  N iedzia łkow ski był zna  
u ą  osobis tośc ią  ria te ren ie  W ilna  i 
W ileńszczyzny. W  czasie ok upacji  nie 
m ieck ie j  p rze jaw ia ł  czynną  dzia ła l­
ność n iepodległościow ą, p ra c u ją c  w 
ha rce rs tw ie .  J a k o  uczeń p ie rw sze j  w 
W iln ie  szkoły  po lsk ie j  S tow arzysze­
nia  N auczyciels tw a Polskiego, z w ra ­
cał n a  siebie uw agę sw oim  p raw ym  
i sz lache tnym  c h a ra k te re m  Po skoń 
czeniu  średn iego  zak ład u  naukow ego , 
h p o tem  wyższych s tud .ów , pośw ię­
cił się adm in is t rac j i ,  będąc  ko le jno  za 
s tępcą  s tarosty , a p o tem  starostą .  Sp 
J e rz v  N iedziałkow ski, ja k o  s ta ros ta  
j td q e g o  z pow ia tów  W ileńszczyzny, 
zdobył uznan ie  sw ych podw ładnych , 
oraz  spo łeczeństw a i w ładz  p rzełożo­
nych.

J a k o  człowiek m łody , pe łen  en e r  
gii in ic ja ty w y  k ładz ie  og rom ne zas 
ługi na  n iw ie  p racy  adm in is t racy jn e j .  
Nie obo ję tne  są m u  rów nież  zagadnie  
n ia  społeczne.

O s ta tn im  e tapem  Jego  p ra c y  był 
pow ia t  ja ro c iń sk i  w w ojew  poznań  
Bkim.

T y m  k tó rzy  p a m ię ta ją  W ilno  z 
p rzed  20 lat, p rzesu n ie  się p rzed  oczy 
m a  postać  m łodego h a rc e rza  i dziel 
nego szerm ierza  idc-ii n iepodległościo  
wej. B j ł  d ru ży n o w y m  1 d ru ż y n y  h a r  
rc rsk ie j  obecne j  B łęk itne j J e d y n k i  
Żeglarskiej.  Był Hufcowy m  Chorągwi 
Wił.

Czyż m o żn a  w te j  k ró tk ie j  no ta tce  
d z ie n n ik a rsk ie j  wyliczyć w szystk ie  e- 
tap y  życia człowieka, k tó ry  koch a ł  
p o n a d  w szystko  Polskę , a  k o ch a ł  ją 
p rzez  pośw ięcenie  się p racy ,  zapomi 
n a ją ć  o osobis tych  ce lach  i w zględach  
p ry w a tn y ch .

>zara p ra c a  w a d m in is t ra c j i  daw a  
ła Mu je d n a k  dużo  zadow olen ia  m o ­
ra lnego , w y p e łn ia jąc  treść  Jego  życia.

W ilno , ja k o  ro d z in n e  m ias to  ś. p. 
Jerzego  N iedziałkow skiego, dziś odda 
o s ta tn ią  posługę  przedw cześn ie  zm a r  
lem u  sw em u synowi.

Cześć Jego pam ięci.
J . N .

O .  I » .  t .  G .  I V
W ładze państwowe przystąpiły do rac 

jorialnego organizowania obrony przeciw­
lotniczej i przeciwgazowei państwa, po­
wierzając szereg funkcyj samoiządom te­
rytorialnym w związku z samoobroną lud­
ności. Na podstawie rozporządzenie Rady 
Ministrów o przygotowaniu w  czasie po­
koju ob .ony przeciw lotniczej i przeciwgą 
zowej prezydent miasta W ilna zarząaził 
wykonanie przygotowania domów miesz­
kalnych w Wilnie do obrony przeciwlot 
ntrzej.

W  związku z tym obszar miasta został
podzielony na bloki złożone z kilku lub kil 
kunestu domów, które stanowić bęaą sa­
modzielne jednostki obronne, zaopatrzo­
ne w służbę przeciwgazową, sanitarną, 
p izeciwpożarową itd. Na czele poszcze­
gólnych bloków będą stali odpowiednio 
wyszkoleni komendanci 1 ich zastępcy, 
którymi winni być zasadniczo w łaściciele 
i administratorzy domów mieszkalnych. 
O d funkcyj w służbie O . P. L. G . w  posz­
czególnych blokach mieszkaniowych zwoi 
nieiii będą reze-wiści, zdolni do czynnej 
służby wojskowej i osoby spełniające spe 
cjalne tunkcie w  ob.on ie przeciwlofmczo- 
gazowej.

W  związku z zakreśloną akcją przygo­
towania samoobrony przeciw lotniczej i 
przeciwgazowej powstały przy Zarządzie 
Miejskim 20-godzinne kursy O . P. L, G, 
przeznaczone dla szkolenia komendantów 
bloków I Ich zastępców. Kandydaci na po 
wyższe kursy wzywani będą im ennym i 
kanam! powołania. Kursy te odbywają 
się w trzech punktach miasta: 1) w Szkole 
Technicznej (Holendernia 12), 2) w Szko­
lnej Pracowni Przyrodniczej (Zawalna 5)
! 3) w  siedzibie M iejskiego Obwodu L. O . 
P. P. (Żel.gowsk.ego 4).

Istotnym momentem przedsięwziętej 
przez samorząd miejski kcji jest jej cha­
rakter obywatelski, w ynikający z dobrze 
zrozumianej potrzeby samoobrony Ten 
wzgląd powinien w płynąć na w łaściwy 
stosunek mieszkańców miaisfa do zarzą­
dzeń samorządu w przedm iocie przyyoto 
wan.a obrony przeciw lotniczo-gazowej w 
W ilnie na wzór miast zachodnio-europejs 
kich.

Zarząd miejski w związku z prowadzo-
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Recital L. Z acM n ika
w Teatrze na Pohulance
W idocznie dwa koncerty, ,eden po 

drug;m, to dla Wilna za w ielka dawka 
przyjemności, dlatego leż występ śpie­
waka z W iednia odbył się w przykrym 
nastroju pustej prawie sali, który został 
jednak przełamany dzięki artyzmowi wy­
konawcy. P- Zachodnik posiada piękny 
glos, lecz me*odę śpiewania mepozba- 
wioną w ady (skierowanie górnych tonów 
do jamy nosowej), w  znacznym stopniu 
ujawniające, się na pociątku programu, 
która w  miarę rozśoiewania się artysty u *
jakoś nie raziła.

Szlachetna prostota spokojna egzal­
tac ji i pogardzanie tanią efektacją, ce- 
chujące wykonanie arfysty, skła 
na tak w ie lkie  walory artystyczne, że smia 
lo można wybdezyć mu jego braki wo­
kalne. Wielka szkoda, że pominięte zo­
stały w proqram:e nieśmiertelne pieśni 
SzuDerfa i Szumana, w których zalety in- 
terpretacji 'artysty mogły by zna iii 
wdzięczne zastosowrnie.

Najlepsze wrażenie spraw iły : aria z 
op. „W erte r" Masseneta i „Pieśń indyj­
skiego gościa" Rim skiego-Korsakowa. W  
lej ostatniej, wymową i sposobem inter­
pretacji, artysta niawątpMwie zdradził swe 
pocnodzenie rosyjskie.

Akompaniament p. Chonesa był ufrzy 
m iny na poziomie artystycznym.

M iejm y nadzieję, że w przyszłości ar­
tysta da się jeszcze poznać W ilnu przy 
pomyśln.ejszych warunkach.

Włodzimierz Trocki.

Żona wspłiiińtzki) zamordowania męża
Donosiliśmy w swoim czasie, że w dn. 

5 bm. na trakcie Gródek —  W ołoiyn zna 
leziono zwłoki Stefana Zborowskiego ve! 
Franciszka Abramowicza, m-ca osady Ba 
aszkowszczyzna, gm. pieLszaiskiej, pow 

wołoiyńsklego, złodzieja, recydywisty, 
karanego kilkakrotnie za kradzieże

Obecnie ustalono, że zabójstwa doko­
nał w dniu 4 bm. Wir.ceniy Iwaszko, m-c 

wgrodniki, po uprzednim porozumie­
niu rlę z żoną zabitego Marią Zborowską, 
z którą od 7 lat utrzymywał stosunki miło 
sne. W dniu 4 bm. kiedy Zborowski udał

się do chlewu karmić bydło, Iwaszko po­
szedł za nim I uderzył go z tyłu obuchem 
siekiery w głowę. Gdy Zborowski nieprzy 
tomry upadł, Iwaszko zadał mu w głowę 
jeszcze raz kilka uderzeń, po upływie kil­
ku godzin, gdy zwłoki już zamarzły, iwa 
szko zaprzągł konia do sań i wywiózł truoa 
z osedy, porzucając go w pcbtiżu wsr Sza 
łygi, gm. gródeckiej, pow. mołodeczań- 
skiego.

Iwaszko i Zborowską zatrzymano I 
przekazano sędziemy śledczemu.

ni, akcją, poza przewidzianym i kursami 
zwoływać będzie od czasu d c  czasu kon­
ferencje celem nawlazania bllzszej współ 
pracy z obywatelami mfasia. Prace nad zor 
garażowaniem samoobrony przed groźbą 
przyszłej wojny lotniczej i gazowej posu­
wać się będą etapami przy ścisłej współ­
pracy z władzami wojskowymi.

Dobrze zrozurmany interes własnego

bezpieczeństwa w płynie  niewątpliw ie na 
to, i e  n iep .zew idz.ane w ustawie kary do 
3 miesięcy więzienia I 3100 zł. za uchyle­
nie się od powyższych zarządzeń, lecz 
poczucie obywatelskiego obowiązku i 
społeczny Instynkt samozachowawczy sta 
ną się pobudkami do czynnego udziału 
w przygotowaniu cbrony przeciw lotniczej.

Z. K.

Zjazd instruitcyjny referentów opieki spot.
W  dniu 24 bm. o godz 9 w wielkiej 

sali W ileńskiego Urzędu W ojewódzkiego 
rozpoczął się 3-dniowy Zjazd insfrut-cyj 
ny refeier.tów opieki społeczne, W ydzia­
łów Powiatowych i sekretarzy Powiato­
wych KomitetóvyViPomocy Dzieciom i Mfo 
dzieży województw nowogródzk.ego i 
w ileńskiego.

Zjazd zagaił wojewoda wileński, Lud­
wik Bociański. Po powitaniu przedstawicie 
li Ministerstwa Opieki Społecznej oraz 
przybyłych uczestników zjazdu, wojewo­
da w krótkich słowach zobrazował dofych 
czasowy stan opieki nad dziećmi i mło­
dzieżą w w ojew . wileńskim.

Następnie przemawiał J. E Ks. A rcy­
biskup Romuald Jatbrzykowski, który 
stwierdził żyw e zainteresowanie się za­
gadnieniami opieki społecznej zwłaszcza 
na ziemiach potnocno-wschodnich I ży­
czył zebranym pomyślnych oorad.

Z  kolei Dyrektor Departamentu O p.e 
ki Społecznej Ministerstwa O p. bp- Łole- 
sław Nakoniecznikow poinformował ze­
branych o planach pracy i wytycznych n 
nistersfwa w dziedzinie onieki nad diie< 
mi i m łodzieżą, podkreśl'! powszechność, 
celowość I ciągłość akcji pomocy poprzez 
organizowanie stałych komitetów na wsi i 
w powiatach na czele z W ojewódz rr. Ko 
mitefem Pomocy Dzieciom i M łodzieży, 
zaznaczając konieczność koordynowania 
pracy.

W  Z je fd zie  biorą również ud_.ał na­
czelnicy W ydziałów  Pracy, O pieki T d Ko 
wia i przedstawiciele Komitetów Fomocy 
Dzieciom i M łodzieży z woiewód: fv\ no 
wogródzkiego, białostockiego, poleskie- 
■ B B — y n w łW W I w  AHJWHJ JBTH

K R O N I K A
WI L E ŃS K A
D YŻU RY A PT EK :

Dziś w nocy dyżurują następujące ap­
teki: Nałęcza (lag isllońska 1); Augustow­
skiego (Kijowska 2 ); Romeckiego (W ileń­
ska 8 ); Frumklnów (N :emiecka 23); Rosf- 
Kowskiego (Kalwaryjska 31).

Ponadto stale dyżurują apteki. Paka 
(Antokolska 42); Szantyra (Legionowa 10); 
Zajączkowskiego (W itotdowa 22).

H O T E L

„ST. GEORGES"
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
’ Telefony w pokojech

A K A D E M I C K A
—  z  p rac  „Ligi".  W e w to rek  dn ia  25 hm. 

o godz. 20 odbędzie  się  zeb ran ie  Sekcji  Bał 
t -ł j J-igi z rei.  kol.  Ś ladowskiego p. t. 
„F in land ia" .

Sekcja F ra n c u sk a  P o lsk iego  A kadem  c- 
kicgo .Związku Z bliżen .a  M iędzynarodow ego 
, I tga pow iad am ia , ie  rozpoczęły  się Iekto 
ra ty  ję zy k a  fran cu sk ieg o  —  lek c je , k o n w er 
sncja  —  w pon ied z ia łk i, śro d y  i p ią tk i.

P  A, M. „Liga* p o w iad am ia , źe
jest k itka  w olnych m iejsc. In fo rm ac je  udzie 
la se k re ta ria t w godz. 17— 19, ul. W ie lka  \ r .  
17—4, tel. 21 -4 3 .

Z E B R A N I A  i O D C ZY T Y ,
—  328 Środa Literacka. W  dmu 26 bm. 

prof. J . Bułhak wygłosi odczyt z przeźro­
czami pt. „Zadania po lsk ie j fotografii oj­
czystej" czyli „Czego nas uczy H iszpania". 
W  przerw ie wystawa prac folklorystycz­
nych. Początek o godz. 20,15.

R O Ż N E
—  Bal dia dzled , Pod protektoratem 

PP. Generałowej Z . Dab-Bim nackiej, Dy­
rektorki A  M akarewiczowej, Prezydento- 
wej W  M aleszewskiej, Generałow ej Dr 
A . Skwarczynskiei —  Koło Absolwentek 
Państw. Sem.n. Ochr w W iln ie  urządza 
dnia 2 lutego 1938 r. o godz 16 Dorocz­
ny bat dla dzieci w  wieku o dlat 3 do 12 
w lokalu Kasyna Podoficerskiego przy ul. 
M ickiewicza N- 11. Na catość ztoży się:
1) przedstawienie Teatrzyku Kukiełek „Ku 
ku" p. V. „Cztery mile za p iec" M. Kow­
nackiej, 2) tańce przy dźwiękach orkie­
stry 6 p. p. Leg ., 3) gry i zabawy. W s‘ęp 
dla dzieci 1 zt dla dorosłych 50 gr.. Na 
miejscu będą do nabyć a oryginalne cza­
peczki . Zarząd.

— M ąka ży tn ia  63 p roc  p o tan ie je . W ła ­
dze a d m in is t racy jn e  zam ie rz a ją  obniżyć o 1 
grosz ceny m ąk i  żytn ie j  65-procciitowcj.

go i wołyńskiego oraz prezesi instytucyj 
społecznych i kierownicy zakładów  opie­
kuńczych.

W  dniu dzisiejszym na Z je fd z ie  zosta 
ły wygłoszone następujące referaty:

1) „O p ieka  nad dziećmi i m łodzieżą w 
Polsce w świetle danych sfarystycznych"—  
Inspektor M inisterialny —  S Łopatto.

2) „Postawa opiekuńcza w  stosunku do 
dziecka" —  Radca Ministerialny C z . Ba- 
b itk i.

3) „Zasady i formy opieki o‘wartej nad 
dziećmi i stan je j w  w ojew . w ileńskim " —  
Radca wojewódzki Br. Ciuński.

4) „Zw alczan ie żebractwa ! w łóczęgo 
stwa wśród nieletnich" —  dr A . W ysłou- 
chowa.

5) „O p.eKa zlecona w  rodzinach za­
stępczych" —  ref, H . Sławińska.

Po referatach odbyła się dyskusja. W  
godzinach popołudniowych uczestnicy 
Zjazdu zw iedzili żłobek „Dom  Dzieciątka 
Jezus" i Izbę Zetrzymań.

W  dniu 25 bm. program zjazdu przewi 
duje sptawoidania poszczególnych Korni 
tetów Pomocy Dzieciom i M łodzieży, dwa 
reterafy i zw iedzenie Ochrony Dziennej 
T-wa Pań M iłosierdzia św. W incentego a 
Paulo oraz „Domu Dzieckr im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego".

W  dniu 24 bm dyrektor dopadam ■- 
opieki społecznej Ministerstwa O . S. p. 
Nakoniecznikow odoyf konferencję z 
przedstawicielem! instytucyj opiekuńczych 
m W ilna, którzy złożyli jednocześnie dy­
rektorowi memoriał, dotyczący stanu finan 
sowego oraz warunków w jakich pracują 
obecnie w ileńskie zakłady opiekuńcze.

Nas‘ępnie dyr Nakoniecznikow zw ie­
dził Zakład Ks. Ks. Salezjanów, bursę O- 
sadmków W ojskowych i świetlicę I-e j Bry 
gad/, w której dożyw iane ią  dzieci radzi 
ców bezrobotnych

TEATR i MUZYKA
TEATR M IE JSK I NA POHULANCE.

—  Dziś, we w torek ,  dn. 25 stycznia  o g.
8 15 wiecz. pow tó rzen ie  d o sk o n a le j  k o n u d r  
w 5 a k tach  Eugen iusza  Scribe‘a  p. t „Szkia.i  
„ a  wody“ . W  kom edii  tej  ro lę  k ró lo w e j  An­
ny k re u je  z n ak o m ita  a r ty s tk a  T. K K. T. 
w W arszaw ie  p Jadw iga  Zaklicka.

—  K o n cert w T ea irze  n t  P o h u lan ce . — 
W czwTartek ,  dn. 27 s tycznia  (o godz. 9 w.l 
odbędzie się jedyny  k o n c e r t  św ia towej siu 
wy p ian is ty  M ieczysław a M rinza, k tó ry  w 
sw oim  to u rn ee  gra. m. in. w New Y orku 
C.bicago, Tokio,  Hollywood, Paryżu ,  Berli­
nie,  W ied n iu  i t. d., ciesząc się  wszędzie 
wielkim powodzeniem. Przedsp rzedaż  bile­
tów w kasie  tea t ru  „ L u tn ia "  od godz. 11 do
9 wiecz. Ceny spe‘cjalne.

TEATR MUZYCZNY „LU TN IA ".
—  Dziś po  raz  osta tn i  „R ew ia sy lw estro ­

w a". ■*— Ceny prop ag an d o w e.
—  „W ró g  k o b ie t"  —  Ju t ro  rów nież  pn

cenach  p ro p ag an d o w y ch  o o e re tk a  E js le ra  
„W ró g  kobiet" .

TEATR „OUI PRO QUO"
po zup e łn y m  odnow ien iu  sali p rzy  ul. Lud  
w isa rsk ie j  4, w ys tępuje  dziś z p rem ierą ,  
k i e r e j  rew elac ją  będzie  iednoakfow y o b ra ­
zek J. O f ien b ach a  p. t. „ P a n  Suflc rl p rz y j­
m uje" .

i  P ie rw szą  część p ro g ram u  wype łn ią  pio- 
s e n l i ,  skecze 1 tańce.  W  przedstaw ien iu  weź 
mie ud z ia ł  cały n o w o zaan g ażo w an y  zespół  z 
Xenią  Grey, S tan is ław ą Rylską, Milą Kamiń- 
sltą, M arianem  D em arem , T adeuszem  W ołow  
sk  m, Bolesławem Fo lań sk im ,  Zbigniewem 
Opolskim i Kazim ierzem  C hrzanow skim  na 
czele.

12 osobow a o rk ies tra  pod  b a tu tą  W ik  ■ 
to ra  Siroty.

Codzienie dwa p rzedstawien ia  6.15 i 9.

Hotel EUROPEJSKI
Picrw słorięuny — Ceny przystępna. 
Telefony *  pokojach Wlnde o se t owa

Z A B A W Y
—  Przybywaj 1 lutego, bo będzie „On". 

I Ty leż, bo będzie „Ona" Naturalnie na 
Kostiumowym Balu Włóczęgów I to 
„W  Krainie Baśni" w klórą na ten dzień 
Wielka Sala Miejska bedzie zamieniona.

Barwne światła, kostiumy, atrakcje Itd. 
ifp., a nade wszystko wierni słudzy kar­
nawału Humcr i Nastrój.

Zaproszenia w lokalu Klubu ul. Sawicz 
15, codziennie.

U s t  Jo  R e d a k c j i
Szanow ny P a n ie  R ed ak to rze  !

W  zw iązku  z wiadomością,  k tó ra  ukaza ł  i 
się w  „ K u rje rze  W ileń sk im "  23 bm. uprze  i 
mie k o m u n ik u ję  że p. R om an Pikiel  pełni 
obecnie obowiązki  D y rek to ra  Rozgłośni,  na- 
tem  ast k ie ro w n ik iem  W ydzia łu  Technicz 
i.ego Rozgłośni jest  od 10 p raw ie  lat inż. Ta 
deusz Dąbrowski.

t p r z e jm i e  p rosim y  o spros tow an ie

Teatr muzyczny „LUTNIA" l
Dziś o  godz, 8.15 wiecz. |

R£WIA SYLWESTROWA
Ceny propagandowe £ 

1  J u t r o  ►

WRÓS KOBIET

R A D I O
W TO REK , dn ia  25 s tycznia  1938 r.

6.15 Pieśń. 6,20 G im nas tyka;  6,40 Muzyka.
7.00 Dziennik,  7,15 Muzyka z płyt.  8,00 Au­
dyc ja  d la  szkół. 8,10— 11,15 P rze rw a.  11,15 
Audycja dla szkól „W szyscyśm y tu rzemie 
ślnicy". 11,40 Pieśni egzotyczne. 11,57 Syg- 
r a ł  czasu. 12,03 Audycja  po łudn iow a.  13,00 
Wiad. z m ias ta  ł p row incji .  13,05 Audvcja  
d 'aw  si: „O kasach  Stefczyka"  —  pog. W ac  
ław a Klimaszewskiego. 13,15 P o p u la rn e  u t ­
wory  w wyk zespołów kam era ln y ch .  14 00 
Nowości m uzyk i  lekkiej.  14,25 „C urr icu lum  
v ilae“ —  nowela  K l tm en sa  Jun o szy  14,35 
Muzyka p o p u la rn a .  14 45 — 15,30 P rze rw a.
15.30 W iad .  gospod. 15,45 „Czemu m e  m am  
śp iew ać"  —  obrazek  z dz 'eciństw-i St. Mo 
nluszki,  w opr.  St. H arasow sh ie j .  Audycja  
d!a dzieci. 16,05 P rzeg ląd  ak tua lnośc i  t inans.  
•gospodarczych. 16,15 Trio  P oznańsk ie  i A- 
d a m  Raczkowski — tenor .  16,50 Po g ad an k a .
17.00 D a k a r  —  p o r t  a f ry k a ń sk i  — felietau.
17.15 Recital fo r tep ian o w y  Z. Dygata. 17,30 
Po low an ie  na  wilki —  pog. M Pawlik  iw? 
skiego. 18,00 W iad .  sportowe.  18,10 Chwilka 
l itewska w jęz. polskim. 18,20 R *cilal skrzy  
pccw y  Ju d y ty  N e jm an-U rbanow ej.  18 40 „Po 
żary  W iln a  w daw nych  w iekach"  — pog. 
drzego H oppena.  18,50 P ro g ra m  na środę. 
18 55 Wil. w iad  sport .  19,00 „Baiki  z 1000 
n j? y “ w ojr.  d r  A. Z ają rzk o 'w k 'e j -o .  p n  f. 
LUP. F ra g m en ty  ba jek  odczyta M. Cwiklm 
ska. 19,30 Duet  m ando l in  z fa.-lepianeni. — 
19.50 P o g ad an k a .  20,00 „ F ra  I) a sn lo "  (czyli 
„Oberża  w T errac in a")  opc~a kom iczna  w 
3 a k tach .  W  przerw ie :  D z ie a i . k  wieczorny 
22,5C Dsta tn ie  wiad. 23,00 Tańczym y. 23,30 
Zakończenie.

ŚRODA, dn ia  26 s tycznia  1938 r.
6.15 Pieśń. 6,20 Gimn.. 6,40 Muzyka. 7,00 

Dziennik  por. 7,15 Muzyka. 8,00 Audycja  dla 
szkół.  8,10 Ciągnienie mil iona —  trans ,  z 
Gen. Dyr. Loi. Państw .  8,20— 11.15 P rze rw a
11.15 Audycja dla szkół.  11,40 U tw ory  o rg a ­
nowe. 11,57 Sygnał czasu i hejnał .  12,03 Au 
dyc ja  p o ludn  12,00 W iad. z m ias la  i p iow in  
cji. 12,05 Chwilka litewska. 13,16 P o p u la rn y  
koncert .  14,00 Nowości m uzvki lekkiej.  14,25 
„W ese le"  —  obrazek  KI. Junoszy. 14,35 Mu­
zyka p opu la rna .  14,45— 15,30 P rze rw a.  15,30 
W iad. gospód. 15,45 „Chwilka p y tań" .  16,00 
Skrzynka  jęz. 16,15 Orkiestra.  16,50 P o g a ­
danka ,  17,00 Najm nie jsze  o k rę ty  f io ły  woj. 
17 15 H is to r ia  tańca.  „Balet dw orsk i  w XVII 
i XVIII w ieku".  17,50 R enty  — dożywocia  — 
pogad. 18,00 W iad .  sportowe.  18,10 „Z doro  
hku  pow. wilejskiego w r. 1937“ —  pog. 
W ito lda  Rodziewicza. 18,20 „Opowieść  o 
Marco Polo,  wielkim  p o d ró żn ik u  i Złotej 
Strunce, k ró lew nie  ch ińsk ie j"  słuch, w-g po 
wieści D on  B y rn e a ‘a, w opr.  J. Jasiewiczów 
ny  i A. Koncewicza,  18,50 P ro g ra m  n a  czwar 
tek. 18,55 Wil. w iad  sport.  19,00 „Chiński 
m u r ‘‘ — nowela  M arce liny  Grabowskiej.  
19,20 Pieśni w wyk Wł. Żelazowskiej.  19,35 
„Począ tk i  i ieo tom izm u w Polsce".  19,50 Pog

.20,00 „C zarty  średniowiecza  i z abobon  d z i­
sie jszy" —  fel. Cz. M onikowskie j ,  20,15 Kon 
cert  Ortc. Wil. pod  dyr.  Wł, Szczepańskiego 
2C,45 D zienn ik  wiecz 20,55 Pogadanka  21,09 
K oncert  chopinow ski  w wyk J. T u r iz y ń sk ie  
gc 21,40 K w ad ran s  poezji.  21,55 Muzyka. 
22 50 Osta tn ie  w iadomości .  23.00 Tańczymy,
23.30 Zakończenie.

— oOo—

Kontrola d i(ihm ośc i Litewskiego 
Tow m ystw a N aftow ego ;

Jak się dowiaduj'emy, władze admini­
stracyjne przystąpiły do kon‘ roli działalno­
ści Litewskiego Towarzystwa Naukowego 
w Wilnie. Przeprowadzana jest rewizja 
ksiąg i kontroia całokształtu działalność! 
tego Towarzystwa.

3-doiowa prwrwa w ś fr?]ku 
TifftfJrów rytnafnyęn

T rw ający  od  szeregu dn i w W iln ie  strajK  
rzeźu ik ó w  ry tu a ln y ch  n a  rzeźn i m ie jsk ie j na  
sk rfe k  In terw en c ji naczelnego  ra b in a  R ubin 
sz te jn a  zosfał w d n iu  w czora jszym  p rzerw n  
ny n a  przec iąg  dn i 3. W  tym  czasie  m a ją  
się odbyć p c rti ah ta e je , k tó re  m aje  d oprow a 
dzić do  o s ta teczn e j lik w id ac ji s tra jk u . Tym  
czasem  w W iljiic  odczuw a się c a la o w ltr  
b ra k  m ięsa  k o szern i go
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Premiera! i na jwytworniejszy  a  n a n t
O r a n t

w cza ru jącym  f i lm i j  m iło sn y m Kiedy Jesteś zakochana
Muzyko i p rzebojow e 

p iosenk i jazzowe.

N ad .p rogram : A trak­
cja i ak tua lnośc i

Towarzystwo Przyjaciół Bibilutek! 
im. Wróblewskich

w 75 rocznicę wybuchu powstania 1863 r.
W  zw .ązku  z 75 roczn icą  w y b u ch u  pow 

s tan ia  s tyczniowego T o w arzy s tw o  Przy jac ió ł  
Biblio teki  im. W ró b lew sk ich  zorgan izow ało  
w d n iu  22 bm. zebran ie ,  pośw ięcone  uczcze­
niu tej  rocznicy'.

1 Na p ro g ram  złożyły się: odczyt prof.  Ry 
s r a r d a  MUnickiego p. t. „ P o w s tan ie  s tycznio  
we na z ie m ia ch  b. W ie lk iego Księstwa L itew 
ik  ego" oraz  recy tac je  poezyj  p ow stańczych  
przez a r ty s tó w  tea t ru  miejskiego.

Zaczął się wieczór od recytacyj ,  w prow a  
d za jący ch  obecnych  w du ch a  tam te j  epoki.  
P. M ichalska  recy tow ała  poezje  l iryczne Mie 
czysława R om anow sk iego ,  po  czym p. Rilin- 
żan k a  o dczy ta ła  f ra g m e n t  z „E ch  leśnych"  
Żeromskiego, w y d o b y w a jąc  z prostego  a jak  
że d ra m a ty c z n eg o  op isu  sk azan ia  i egzeku 
cji  młodego p o w s ta ń c a  —  oficera  Rozfuckie 
g?, cały  trag izm  w n im  z aw a r ty  i całe suge 
stywne p iękno  s ty lu  Żeromskiego.

Resztę w ieczoru  z a ją ł  odczył  prof.  Mie- 
mekiego. Pre legen t  zary so w ał  ob raz  pow sta  
n a na  Litwie,  z łożony  z f r ag m en ta ry czn y ch  
w iadom ości  o akcji  i fr j  w odzach  n a  poszczę 
górnych z iem iach  W ielk iego  Księstwa. W e 
wstępie zwrócił  on uwagę  na bezpośredn i  
zw iązek  z a ró w n o  w stęp n y ch  m in ife s tacy j  jak  
I p óźn ie jsze j  ru c h aw k i  z a k c ją  w  K ongre ­
sówce o raz  n a  f a k t  mnie jszego p rzygotow a  
nia tych  z iem do walki.  O całoksz ta łc ie  jej , 
zaznaczy ł  prelegent ,  m ówić  jes t  t ru d n o ,  dia 
tej  p rosfe j  p rzyczyny, że nie jest  on znanv, 
i-: okres  ten jes t  z b ad a n y  w d ro b n y c h  ty lko 
f rag m en tach .  T a k  np. h is to r ia  zna 300 po ty  
czek —  podczas  g d y 'b y ł o  ich z pewnośc ią

bez p o ró w n a n ia  więcej.  Pre legen t  przebiegał 
ko ie jno  e tapy  walk  p a r ty z an c k ich  na  posz­
czególnych z iem iach, poczy n a jąc  od kowieó  
skiej gdzie ru c h  był n a j in tensyw nie jszy ,  po 
przez grodzieńską ,  w ileńską  do n a jda lszych  
k re só w  In f lan t  z ziemi w itebskie j,  gdzie  ak 
cja w zaczą tk ach  zosta ła  s t łum iona ,  oraz  mo 
hylowskie j,  gdzie l icznie rozs iane  m ie jscowoś 
ci sz lacheckie  dos ta rcza ły  ho jn ie  ochotników. 
Nakreś li ł  rów nież  prof. Mienicki sylwetki  wo 
dzów p o w s ta n ia  i poszczególnych p a r ty j ,  a 
więc Jak ó b a  Gieysztora, K ons tan tego  Kali- 
newskiego, czerwonego separa tys ty ,  L u d w i­
ka N a rb u t ta  ks. Mackiewicza,  k tó ry ,  jak 
P io tr  z Amiens uczestn ików w y p ra w  krzyzą j  
wych, siłą swej w ym ow y ściągał rzesze chłop 
skie do szeregów walczących.

Mówiąc o sk u tk a c h  pow stan ia ,  zaznaczył  
prelegent,  iż by ły  one gorsze niż gdzieindziej 
niosły większe zubożen ie  m ate ria lne ,  zmnie j  
sz?nie liczebne, a i n iebezpieczeństw o zubo 
żenia duchow ego  żywiołu  polskiego. A jed 
n ak  da ło  ono i pozy tyw ne  zdobycze, jako  
stw ierdzen ie  f a k tu  p ro te s tu  wobec przem ocy  
oraz  u jaw n ien ie  w ew n ę trzn e j  łączności społe 
szeństwa, obszar  ten zam ieszkującego.

Na zeb ran ie  p rzyszła  młodzież, k tó re j  cza 
ey te, t a k  jeszcze n iedaw ne ,  w y d aw ać  się  mo 
gą czymś fan ta s tyczn ie  da lek im  od  naszej  
rzeczywistości,  czym ś wręcz n .ep ra w d o p o d o b  
nym. P rzysz l i  i s ta rs i ,  poko len ie  p rzedw ojen  
ne, w 'ychowane na  tradyc ji  <>3 roku .  I oni da 
leko od tych  czasów  i sp ra w  odeszli . Koło 
his torii  się  obróciło .  A je d n a k  t rzeba  od  cza 
su do czasu  spo jrzeć  w oczy poko len iu  Roz 
łuckich  i zm ie rzyć  dystans,  jak i  n a s  dzieli.

Emerytowany kolejarz pod zarzutem  
deprawowania dziewcząt

W ydział śledczy otrzymał Informacje, i konuje czynów nierządnych z nieletnimi 
i e  Władysław Kulikowski, lał 60- emeryło | dziewczynkami. Kulikowskiego zatrzyma- 
wany kolejarz, zam w Wilnie (ślepa 7) do | no I osadzono w areszcie centralnym.

•wt*- ja,

Zachwyt (publiczności!
Wspaniały film o temacie
seksualnym i erotycznym

Szesnastolatka
W roli głównej

L i i  F i a t  r o w e r
Piękny nadprogram

y . ł . j j  ■ A f t  D C I  Dziś. Wielki francusk i  film szpiegowski  p ro d u k c ji  1938 roku

— ■—  „Byłam  szpiegiem" t t r ,le
R ew elacy |na  o b sa d a :  DITft PARŁO, P ierre  B lancnar,  Viviane R o m an ce  i inni 
Groza wojny. D ławiąca sieć wywiadu. —  Piękny  KOLOROWY n a d p ro g ra m

Ty. (d w • _OGMISKO f
Dziś. Wielki film religijny

■Ł - ' ' v  — w
W roi, g łównych.  Maria Bogda ,  M acz. Cybulski,  Ż e l ichow ska,  S tępowski,  S ie lańsk l  1 Inni 
Nad p ro g ram  UROZMAICONE DODYTKI. Pocz.  seans,  o  4-ej, w niedz.  i św. o  2-ej.

świecisz
Bramie

N ow ość! N o w o ść!Cud techniki w dziedzinie  
odbiorników batery jnych .

D ługo oczekiw ana n iedośc ign ione j  jakości 7 -obw odow a

s u p e r  h e t e r o d y  n a  P H I L I P S A  4 38 fi. n rofc 1938
już jes t  do  nabycia  w firmie

Braci S. i M. LWOWICZ
SKŁAD PRZYBÓRÓW ELEKTROTECHNICZNYCH,
—  RADIOWYCH, ROWERÓW i MOTOCYKLI. —  
Baranowieze, ul. Szeptyckiego 52, tel. 104

(vis-ń vis P o m r i k a  N ie zn a n eg o  Żołnierza)

Wilao uczciło 75-letn ą 
Rocznicę Powstania 

Styczniowego
W  dniu 23. bm. o godz. 9 w kościele 

garnizonowym w obecności p. wojewody 
Bodeńskiego, przedstawicieli w ładz, woj­
ska i organizacyj społecznych, odpraw ił 
mszę świętą i wygłosił okolicznościowe 
kazanie ks. mjr. Sledziewski

Po nabożeństwie, o godz. 11 w sali 
kina „M ars" odbył się „Poranek ' na kłó 
rym Dyl obecny p. wojewoda Bociański. 
Piękne i podniosłe przem ówienie w ygło­
si! dr. W  Kwiałkcrwski.

Następnie arł. dram . L . Kozłowski od­
czytał fragment „Ech  'eśnych" —  Żeroms­
kiego i zadeklamował z „W yzw o len ia" 
W yspiańskiego —  „M odlitw ę Konrada"-

Piękna dykcja I g łębokie uczucia od­
dane w recytowanych ufworach poruszyły 
serca zebranych. G orące oklaski nagrodzi 
ły artysfę.

W  dalszym ciągu chór męski K. P W . 
odśpiewał „M arsz Żuawów" i „W iązankę 
pieśni żołnierskich-', orkiestra zaś Zw iąz­
ku Rezerw isłów odegrała Poloneza O giń 
skiego i „W iązankę pieśni Polskich". Pro 
dukcję obu zespołów nagrodzili słucha­
cze rzęsistymi oklaskami.

W  drugiej części poranku odegrana zo 
sfała przez zespół Związku Strzeleckiego 
sztuka —  Relidzyńskiego w  7 odsłonach 
p. t. „T ra jg u tł-' Można pogratulować kie­
rownikowi rago zespołu d M infowf-Czy- 
owi. W szyscy grający stali na wysokości 

zadania, (o feż sztuka wywarła na widzach 
głębokie wrażenie.

1500 rr>iej'sc siedzących na sali było za 
j’ę iych . Zebranych cechowało skupienie I 
poważny nastrój.

Sfedetowanym związkiem P.O  O . I Zw'ą 
zkow! Strzeleckiemu należy się za powyż­
szą pracę organizacyjną uznanie.

Zyto i owtos wyKatają tendencję 
in d o w a ,  Bwk ]ęcimietita

W  bieżącym miesiącu sytuacja na ryn 
ku ziem iopłodów kształtuje się w  W iln ie  
następująco: tendencja na żyto słaba Po 
daz jest na łyla duża, że znacznie przewyż 
sza zapotrzebowanie, skutkiem tego cena 
żyta spada. Przyczyny powyższego zjawis 
ka powstały skutkiem zatrzymania ekspor­
tu za gianicę.

O d c z u w a  s ię  b - a k  j ę c z m ie n ia ,  o c z e k i ­
w a n a  j e s t  z w y żk a  c en .

Owies ma łendenc/ę bardzo słabą Po 
daż jes* w iększa od zapotrzebowania z 
tych samych przyczyn, która powodują 
zniżkę cen żyta, “W -

Ziemniaki są w  ilości zupełnie dosta­
tecznej —  tendencja słaba, 
jw

Proces czterech 
adw okatów

Wczoraj w procesie czterech adwoka 
tów zeznawało trzech dodatkowych swiad 
ków, którzy nie wnieśli do sprawy nic no­
wego. •

Biegli nie przygotowali Jeszcze na 
wczoraj' sprawozdania z badań ksiąg „FI- 
dutll" I dlatego sąd był zmuszony po zba­
daniu świadków, przerwać rozprawę do 
dziś, do godziny 9 rano. (s)

I M
• r t o s z v a

Imprezy Towanydtwa Pomocy 
Polonii Z ag ian lcm  j

Dow adujemy się, ze Towarzystwo Fo 
mocy Polonii Zagranicznej oraz Komitet 
Zbiórki na Szkolnictwo Polskie za G ranicą, 
na czele którego stoi p. gen. Zofia Dąb- 
biernacka, organizują następujące impre­
zy :

1) Podwieczorek przy mikrofonie w 
dniu 6 lutego w  salonach Pałacu Reprezen 
tacyjnego, prawdopodobnie z udziałem 
Marii M odzelewskiej.

2) Bal Reprezentacyjny w salonach Ka­
syna Garnizonowego w dniu 12 lutego,

Bal, jak wynika z listy Pań Gospodyń, 
będzie najwykwintniejszą zabawą w  karna 
wale.

402 403
Stan konta w PKO i bankach 
na pomnik Marszałka Józefa 

Piłsudskiego w Wilnie
Stan k o n ta  w  P. K. O. i b a n k a c h  n a  P o ­

m n ik  M arsza łka  Józefa Piłsudskiego w W il ­
nie wynosił  na  1 s tyczn ia  1938 r. z łotych 
102.403.91.

Walką ze wścieklizną
Rakarz będzie wyłapywał psy 
między godz. 9 rano a 2 pp.

Ja k  w iadom o n a  te ren ie  W .ln a  osta tn io  
zan o to w an o  dość l iczne w y p ad k i  wścieklizny 
wfróij  psów i kotów. Z darzy ły  się też wypad 
kl p o k ą sa n ia  przez  wściekłe psy, sku tk iem  
czego n o tow ano  również  w y p ad k i  z apadan ia  
na  wściekliznę wśród ludzi.

W ładze  ad m in is t rac y jn e  w yda ły  cały  sze 
reg zarząd zeń  ochronnych .  W  zw iązku  z tym 
m ag is t ra t  w yda ł  polecenie  rak a rz o w i  m ie j­
sk iem u  łap an ia  psów  do godz. 7 ran o  i od 
godz. 9 do godz. 2 po  poł. Godziny te są usta 
lone ze względu na  m łodzież  szkolną,  k tó ra  
w tym  czasie p rzeb y w a  w  szkołach  i będzie 
w ten  sposób  p ozbaw iona  p rzykrego  wido 
ku  w y łap y w an ia  b ezdom nych  psów.

Wiadomośr radiowe
CZEMU N IE  MAM ŚPIEWAĆ.

Ciekawy obrazek  z dz ieciństwa Stanisła  
wa M oniuszki zostan ie  n a d a n y  przez Rozgto 
śnię W ileńską ,  w audycji  dla szkół o ogdz. 
11,15 we w torek ,  O pracow an ie  audycji  S ta ­
n is ław y  I la ra so w sk ie j ,  au to rk i  wielu audy- 
cyj rad iow ych .

O KASACH STEFCZYKA

P o g ad an k ę  pod tym  ty tu łem  wygłosi 
przed  m ik ro fo n em  w ileńsk im  W ac ła w  Klima 
szewski,  dn ia  25 styczniar .  b o godz. 13.05. 
T em a t  szczególnie in te resu jący  dzia łaczy spo 
łeczn ych

PO LO W A NIE NA W ILKI.

Nasze te reny  obfi tu ją  w tego zwierza,  któ 
re w częstych w y p a d k ac h  n aw et  zag raża  lu 
dziom. J a k  na  niego po low ać  opoi  ie nam  
w c iekaw ej pogadance, o godz. 17 50 Michał 
Paw likow sk i ,  zn an y  myśliw y oraz  a u to r  b a r  
azo  c iekaw ych  t e m a tó w  łowieckich,

POZARA W I L N ,  W  DAWNYCH WIEKACH.

Miasto W ilno  nawiedziło  k i lka  pożarów. 
Jak ie  by ły  lego p rzyczyny  i szkody  i j ak  
s ia ran o  się  p rzec iw dzia łać  tej klęsce na  p rzy  
szłość, dow iem y się z p o g ad an k i  Jerzego 
I loppena ,  k tó rą  wygłosi przed  m ik ro fo n em  
wileńskim  o godz. 18,40.

D U ET MANDOI IN Z FORTEPIANEM.

Ciekawy ten k o n c e r t  z a rów no  ze względu 
na p ro g ra m  J a k  i zestawienia  ins trum entów , 
da je  Rozgłośnia  W ileńska  25 s tycznia  Tb. 
o godz. 19.30. Udział w koncerc ie  b i o r ą - — 
E d w ard  Ciuksza i Andrzej  Ilinfov icz (man 
doliny) oraz  Szym on H elle r  (fortepian).

Teatr „O L U I-P R O -ttU O **  — Ludwisarska 4. tel. 26 87
Dziś, 25 stycznia o godz. 6-ej wiecz. F F T W k / łi lC T f F r  !

RAM SU F L E R I  P R Z Y J M U J E
o b raz  m uzyczny J .  O ffenbacha .  Część I I :  5KEC2E —  ŚPIEW — TAŃCE

C hrześci jańsk ie  k ino  N iesam ow ity  d ra m a t ,  rozgrywający się  w śród  m ro k ó w  w. m ias ta

św ia to w id ]  sobowtór Jatka Mortimera"
W roli gt.  boż.  koblo t  Ado f  W o h lb ru eck . Kogo Iro r!  po lic ja?  Kto zabił? Kto jes t  of iarą  

Nad  p ro g ram :  Aktua lia  Początki s e a n só w  5, 7 i 9 W nledz. 1 święta  od  3-ej

Wrtteenle proDówn x cachD̂ cym 
płynem

O negdaj  koło  godziny 5 wieczorem do ży 
dow sk ie j  cuk iern i  Gofunga przy  ul. O s tro ­
b ram sk ie j* ,róg  Subocz w rzucona  została fla 
szeczka z c u chnącym  płynem  W łaścic iel  cu 
k ie rn i  wybiegł na  ulicę i wszczął pościg, w 
wyniku k tórego  dwóch pod e jrzan y ch  zatrzy 
m ano .  Dalsze dochodzen ie  w toku. (c)

• I
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Z N I C Z "

WILNO, B IS K U P IA  4, T E L .  1-40
W y k o n u je  w s z e lk ie g o  r o d z t ja  
r o b o t y  w  c e k r e t ie  d r u k a r s tw a  1

P U N K T U A L N IE  — fANIO —  S 0 L I0 N IE

L Ł K A R Z E ...
DOKTOR MED.

J. Piotrowicz-Jurczfcnkowa
O rd y n a to r  Szpita la  Sawicz Chosoby skórne, 
wemnryczne i kobiece, ul. W ileńska  Nr. S i, 
tel. 18-66. P rz y jm u je  od  5— 7 wiecz.

D O K T Ó R
Z e l d o w i c z

C horoby skórne, weneryczne, syfilis, n a rzą ­
dów moczowych, od godz. 9 - 1  i Ł—8 w.

D O K T O R
Z e ld o  w ie ż o w a

Choroby ao tiece ,  skórne, weneryczne, narzą 
dów moczowych od godz, 12— 2 1 4—7, ul. 
W ileńska 28 m. 3, telefon 277.

aaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaaAAAAAAAAAAAIA K U S Z E R K I
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A K U S Z E R K A
fta r ia  L a k n e r o w a

p rzy jm uje  od godz. 9 r a r . j  do geaz. 7 wiecz 
— ul. l a k u b a  Jas ińsk iego  1 a —3, róg  ul. 

3-go Maja obok  Sądu.

A K U - Z E R R A
M. B r z e z i n a

m asaż  leczniczy l e leK tryza-jr  Ul. Giodz- 
ka Nr 27 (Zwierzyniec)
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Handef i Przemysł
fYYyYYYYrrTTTTYTTTYYTTTYTTTYYYYY* T f

Na k a r n a w a ł  m odne  OBU W IE balowe, 
i spacerow e  W . NOW ICKI, W ie lka  N r  30. 
Pan to f le  zamszowe. Kalosze śniegowce.
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L O K A L E
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JE D E N  LUB DWA PO K O JE  um eblowane, 
całodzienne  u trzym an ie ,  ze ws dkimi wygo 
dami,  od zaraz  poszukiw ane.  Orertv  z D o d a  
niem  ceny, szczegółów, do Am basady  Japon  
skiej  w W arszawie.

AAAlAAAAAAAAAAAŁ4ŁAAA*ŁAiA.lAAAAŁAŁ
P K , A L A

KRAWCOWA z długoletn ią  p ra k ty k ą  p rzy j  
m uje  do robo ty  sukn ie  i płaszcze oraz  może 
iść na  dom. W y k o n an ie  sum ienne  i fachowe. 
Ceny niskie. Ul. M etropoli ta lna  1— 18.

A U U  u u u u u u u J  -A A A A l .4 * AAAAAAAAAA.
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OGŁOSZENIE O SKRADZIONYCH DL 
KUMENTACH. W pierw sze j  połowie  i oku 
1937 w N ow ogródku  został  mi sk rrd z io -  
U1 teczka, w k tó re j  z n a jd o w a ły  się: 1) D o­
wód osobisty  ś. p. mego ojca p o 11 s tanca * 
r  1863 w y d an y  przez  S ta ros tw o Nieświesicie 
na imię Ja n a  R odkiewicza mieszk. m aj .  de 
dz iw ilm only ,  gin. Hrycewicze,  21 m ój ak t  uz 
n an ia  obyw, polskiego, w ydany  Drzei S ta ­
ros tw o Kossowskie  na  imię Narcyza  Rodkfe 
wicza, 3) Książeczka w o jskow a  w y d am  przez 
PKU w Słonimie na  inuę Narcyza  Rodkiewi 
cza, o cho tn ika  10 pu łk u  u łanów , 4) Swia 
dectwo na k rzyż  walecznych, w ydane  przez 
Gł Sztab  W o jsk o w y  w W arszaw ie  n a  imię 
Narcyza Rodkiewicza,  5) Książeczka Oszczjd 
ilościowa, 61 M etryka urodzen ia  i m e try k a  
ś lubna Narcyza  R odkiewicza i inne  osoDiste 
św iadectwa o p ra c y  leśnej.  Łaskawego zna 
lazcę złodzieja,  czy też każdego, k to  by  aię 
dowiedział,  o p osiadan iu  przez kogoś powya 
szych d o kum en tów ,  o rosi  się u p rze jm ie  o za 
w iadom ien ie  właściciela, za w ynagrodzę  
niem. Adres: R aranow icze  Poleskie, ul. Ryn 
kow u 74. kier. sk ładn icy  Nadleśn Kołpienic 
kiego, Narcyz Rodkiewicz.

ZGURIONĄ leg itym ację  Np. 561 na imię 
I ren y  Sadowskiej,  w y d an ą  przez dyrekcję  
g imn El Orzeszkowej unie  ażn ia  się.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: *
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrachun  25, Wilno 1 
C e n ł r  a ! a — Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4. 
Redakcja, lei. 79—g o d z in y  przyjęć  1—3 po po łudniu  
Adminis tracja : tel.  99— czynna od godz, 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z i a ł y :  N o w o g r ó d e k ,  ul. Bazyljańska 35 
L ida ,  ul. GórnlańSKa 8, tel. 166 
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P r z e d s t a w i c i e l e :  Kłeck, Nieśwież, Słonim, 
Szczuczyn. Stołpce,  Wołożyn, Wilejka. G rodno ,  
3-go Maja 6

CENA PRENUMERATY m ie s ię cz n ie :  z od­

noszeniem do domu w kraju — 3 zł., za g ra­
nicą 6 zł. z odbiorem w administracji  zł.  2.50, 

n& wsi, w miejscowościach, gdz ie  nie ma 
urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr . ,  w tekście 60 gr, 
za tekstem 30 gr, d ro b r e  lOgi.  za wyraz,  kronika redakc. j kom unikatyPO gi.  
za wiersz jednoszp. Do tych  cen doiicza się za ogłoszenia  cyfrowe tabelarycz­
ne 507o- Układ ogroszen w tekście 5-cio lamowy, za tes s iem  10-łamewy. Za 
treść  ogłoszeń I rubrykę .nadesłane*  redakcja nie oopowiada.  Adminis tracja  
zastrzega sobie  prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i m e przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia  są p rzy jm ow ane  w godz .  9.30 — ■ 6.30 I 1 7 — 19
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